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Wychodzi «  Urakowie
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta.

C  e  u  a t
w Kra ko w ie  m iesięczna 6 złp* —  kw artalna 16 zip. polską monetą, 
w K R A . ru  kw artalna razem  z przesyłką pocztową 5  złr. 2  0  kr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w Księgarni J o z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku Nr 4 5S. 
Pieniądze przesyłają się fra n co  pocztą w p r o s t  do b i ó r a  E X P E D Y C Y I  c z a s u  

wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e . w CZAS
P ' - i y J i n u j i ,  Mię

o głoszenia  , ro zpra w y  o d e zw y  wszelkiego rodzaju. 
d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlow e, przem ysłowe, rolnicze itp. 

UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.
Z n  o p l u t y

ad wiersza petytow ego za jednorazowe um ieszczenie po 8 groszy, następne po 
i  grosze —  z dop łatę  1 0 k r a j  carów za każda publikacyą na śtępel rządowy

1< I * t y
niefrankuwane nieprzyjm ują  s i( , wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. §3K$r X umer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

N. 165. Komitet Starozakonnych
Obwodu kazimierskiego.

Z daru wspaniałomyślnego przez X . P a n a  dla 
ubogich w mieście Krakowie najłaskawiej udzie­
l o n e g o ,  Komitet przy reskrypcie JYV,  iŃaczcI- 
n ik a  Komissyi Gubernialnej z d. "16 b. m. do 
N .  3 8 * 9  otrzymał udział w  kwocie złr. 3 0 0  
w m. k., i takowe pomiędzy starozakoonycb u- 
bogich wstydzących się wyciągać ręce po ja ł ­
mużnę, rozdał.”

Z n a k o m i t a  i lość  r o d z in  p o c ie s z o n a  i w s p a r t a  
w  n ied  l i ,  a z nimi i k o m ite t  w  im ieniu  ogri łu  
I z r a e l i t ó w  k r a k o w s k i c h  w z n o s z ą  m o d ły  do 1’an a  
Z a s t ę p ó w ,  b ł a g a j  tc  o d ł u g i e  i s z c z ę ś l i w e  p a ­
n o w a n ie  m i ło ś c iw e g o  M o n a r c h y  o j c o w s k ą  s w ą  
p i e c z o ł o w i t o ś ć  n a  w s z y s t k i c h  b e r ł u  J e g o  p o d ­
d a n y c h  z a r ó w n o  z l e w a j ą c e g o .

K r a k ó w  d n ia  3 0  p a ź d z i e r n i k a  1 8 5 1  r.
C z ł o n k o w i e  K o m ite tu  

A . G  oP em biow ski,  >S\ Deiches.
I le f .  H a d y  A  dni. / / .  M a rk u s fe ld .

p r e z y d u j ą c y  w  K om it .  1). Ita p a p o rt.

(386) słów  kilka pr z em ó w ić  i stosow ne  zapytania uczynić. 
Następnie p rzeds taw ione  było d uchow ieństw o , k tó ­
remu W. Ś lu sa rczy k ,  kanonik dyeeezyi tarnowskiej 
p rzew odn iczy ł ,  po tem  w o jsk ow ość ,  dalej u rzędnicy 
i p rze łożen i szkół.  Koło 8  godziny z w ieczora  n a ­
stąp ił  objad, do k tó reg o  ze strony  obywateli z iem ­
skich hrabia E dw ard  S tadn ick i,  hrabia L an ck o ro ń -  
s k i , , baron P rzy cho ck i ,  baron Ignacy B ronicki,  pan 
Edw ard  Homolacz i pan Rogawski z Kąt zaproszeni 
byli. Miasto by ło  rzęs is to  oświecone. Dobrze w y d a -

tkich sw ych  cz ło n k ó w ; z resz tą ,  by m arną  rzecz  w sp o -Jo c l i ło ,  a w iec  p rz e ro b i ło ,  bo podatek  u nas płaci 
mnieć mnóstwo św ieck ich  w monarchii ,  bez z a s łu g  się od ce tna ra  b u ra k a ,  a nie od cu k ru ;  1 3 5 ,1 2 6  
ogofow i Wiadomych, ozdobionych zos ta ło  orderami  ............... . . . .  ’adom ych, ozdobionych zosta ło  orderami 
rzymskieini. Na naszą arch idyecezyą ,  żadna z podo­
bnych ła sk  nie spadła .  W ielu  w ięc świeckich uważa 
w tern ja k b y  u po k o rz en ie ,  z p o w o d u ,  źe  z Polaków 
się sk łada .  Myślimy jedn ak ,  źe  są w błędzie .  W sz y s ­
tkie p o d o b n e ,  źe tak powiem z a szcz y ty ,  udzielane 
bywają p rzez  Rzym za porozum ieniem z rządem 
m iejscowym ; jeź l i  w ięc arch idyecezya  nasza j e s t  ich

M o r r e s p o f f ld e n c y a  Casasaa.
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J. C. Mość w  sobotę  I g o  b. in. o godzinie  lOlej 
z rana  p rze jeżdża ł p rzez  Duklę, a około  południa 
s ta n ą ł  w J a ś l e ,  gdzie  p rzyjm ow any b y ł  p rzez  w ła ­
dze m iejscowe i licznie zebranych obywateli tego 
obwodu. N. Pan po kilkogodzinnem w ypoczynku 
w' Jaś le  m iał się udać na noc do Sącza. J. C. W y ­
sokość arcyksiąźę  A lb rech t ,  g u b e rn a to r  W ęg ie r ,  o b ­
jeżdżający obecnie  pó łnocne  komitaty tego kraju, 
ma zjechać do dóbr swoich Żywca i p rzyjmow ać 
tamże Cesarza.

w ał  się transparen t na gm achu  ratuszowym um iesz-1pozbaw ioną , może b y ć ,  źe porozum ienie  z rządem 
ozony, tak samo inne transparentu po prywatnych] w tym względzie  trudnie jsze , jeźli  nie całkiem] nie 
domach. N azajutrz  tj. dnia dzis iejszego jako w dzień podobne, 
św ią teczny  u da ł  się N. Pan ze swoją świtą o go 
dżinie i z rana do kościo ła  parafialnego, gdzie  wy 
s łuch aw szy  niszy śvv., u dał się z tą d  w p io s t  dla 
zw iedzenia  szpitalu  w o jsk o w eg o ,  potem k o sza r  w o j-

H o w y - S i j c a  2  Iislop.

Dnia w czora jszego  w ieczorem  o godzinie  7 Jeg o
C. Mość p rzy by ł  przy  poźądanćm zdrow iu  do N o- 
w ego -S ącza .  Jak  wszędzie  tak i tu od ludu ze wszech 
okolic zg ro m a d z o n eg o ,  i od obywateli miejscowych 
radośnie  witany, w jech a ł  mając obok siebie hrabiego 
G riinne , p rz e z  bramę tryumfalną rzęs is to  oświeconą 
do miasta. Już  poprzednio je g o  bliskie przybycie  
od G rybow a, na górach  pozapalane ognie zapow ia­
dały. 'G d y  za je cha ł  p rzed mieszkanie obw odow ego 
starosty , gdzie  by ły  dla j e g o  kró tk iego  pobytu w N o- 
w yin -Sączu  przygo tow ane  po k o je ,  w ysiad ł z pow o­
zu i z lu s trow a ł  kró tko  uszykow aną p rzed  w spom - 
nionym domem kompanią wojska pułku barona W e l-  
d e n , która pełn i ła  s łu żb ę  s traży  honorow ej.  P rz e ­
mów' 
cie
k ro tn e  huczne wiwaty. Potem u d a ł  się do sw oich  
pokojów w k tórych nastąpiły  porządkow e p rzeds ta ­
wienia obyw ate l i ,  i w ładz  lak cywilnych jak  w o j­
skowych. O byw ate le  z iemscy mieli ten zaszczy t być 
N. Panu przez  JE. Namiestnika najp ierw ej p rzeds ta ­
wieni , a Jeg o  C. M. r aczy ł  do każdeg o  z osobna

sk ow ych ,  a z tam tąd  na pow rót do sw ojego m iesz­
kan ia ,  gdzie  udzielać ra c z y ł  suplikantom, każdemu 
z osobna, audyencyą .  Od w łościan  na dziedzińcu 
mieszkania s tarosty  obw odow ego zgrom adzonych , 
osobiście o db ie ra ł  p isemne supliki ,  a potem poże­
gnawszy się z p rze ło źo n em i wszystkich w ła d z ,  w siad ł 
z hrabią Griinne do p o w o z u , w y jecha ł p rzez  bram ę 
honorow ą za gm achem  niegdyś klasztoru XX. J e ­
zuitów wystawioną, z tu tejszego m ias ta ,  udając się 
w dalszą podróż  na Limanową. W łaśn ie  w tenczas  
godzina 9 w y b i ła ,  jak  w jeźda ł na most nad Dunaj­
cem wystawiony. Brania honorow a przez którą w czo­
raj w ieczorem  w jeżdża ł  do m ias ta ,  była  rzęs is to  
ośw iecona lampami w liczbie 1000. Brama zaś p rzez 
którą w y jeżdża ł  z miasła bardzo pięknie się w y ­
d aw ała ,  albowiem cz te ry  je j  kolumny z łączone  a r ­
kadami go tyckiem i i girlandami z kwiatów, były  
mchem pokry te ,  co rob iło  dobry  effekt,
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W  liście z 22go  p. m. w spom niałem  wam fakta, 
św iadczące  o rozw inięciu  się ducha relig ijnego 
w kraju  naszym. Nie m ów iłem  wam jed n ak ,  o ile 
rozw in ięc ie  to i między świeckiemi j e s t  w idocznem ; 
u w aża łem  to bowiem z b y te c z u e m ,  b ę d ą c  p rzek o ­
nania , źe postęp religijny w św iccie  duchownym 
zaw sze  zależnym je s t  od postępu w spo łeczeństw ie  
ś w ie r k ie m : duchowni bowiem są tylko w ypływ em  
spo łeczeństw a  św ieckiego. D uchowieństw o przodkuje 
wpraw dzie  na polu rel ig i jnem  i posuwa sp o łe c z e ń ­
s tw o ;  z n ie re lig ijnego jednak sp o łeczeńs tw a  nigdy 
się re l igijne duchow ieństw o nie wyrodzi. W sp o łe ­
czeństw ie  naszein często  s łych ać  by ło  sk a rb i  na 
brak p rzyk ładnego  d uch o w ień s tw a ,  i to nietylko 
w Księstwie. Mojem zdaniem, skargą  podobną samo 
spo łeczeń s tw o  świeckie  się potępiało. Od niejakieo-o 
czasu, mimo w idocznego  postępu w religijności, p a -

 ____________ nuje jedn ak  między świeckiemi naszerni pew ien  żal
lówiwszy do niej w polskim ję z y k u ,  Jak się m a- do Stolicy Apostolskiej, a to z powodu obfitych łask , 
ie Polary, nastąpiły  w miejsce o d p o w ie d z i , k i l k a - j a k ie  spadają na inne dyecezye  m onarch ii ,  z w y łą ­

czeniem n a s z e j , na js tarszego  pomnika eh rze śc ia ń -  
s twa na ziemi polskiej. Dwie dyecezye , kolońska i 
w ro c ła w sk a ,  zaszczycone zostały  kapeluszami, k a r ­
d y n a l s k i m i ; w obu bractwa wstrzemięźliwości sank— 
cyę i przyw ile je  od Ojca Ś. odebrały. Kapituła ko­
lońska o trzym ała  dwie infuły i fiolety dla w sz y s -

W  jednym  z ostatnich listów donosiłem wam o 
publikacyi praw a o kosztach n o ta ry a ln y ch , które 
narodow ość  naszą podatkiem n a k ła d a , przepisując 
koszt podwójny, g dy  akt no taryalny w dw óch j ę z y ­
kach sic s p i s u je ; w spom niałem  p r z y te m , źe n o ta -  
ryusze  polscy zrzeką  się tego  prawa. Doląd z ich 
strony  nie masz żadnego  ogłoszen ia  , ale w in s e ra -  
tach Gazety Poznańskiej niemieckiej znajdujemy 
ośw iadczenie  no taryusza  pana de Colomb z Ostrowa 
a w ięc  Niemca i synow ca  j e n e r a ła  k om enderu jącego  
w Księstwie w 1848 r., k tó ry  korzyści praw em tom 
mu przyznanych , jak o  rzeczyw iśc ie  n ies łusznych  sic 
zrzeka. Szlachetny ten k rok  nic zostan ie  zapewne 
bez naśladowców , nie  może nie zrob ić  wrażenia  na 
tych co podobne praw a stanowią. Oświadczenie 
pana Colomb załączam  wam w o ry g in a le .* )

Dzienniki ber l iń sk ie ,  zapow iadające  nam wciąż 
n ies łychane  korzyści m a te ry a ln e ,  k tó re  now y na­
czelny p rezes  Księstwu ma przynieść, obiecują teraz 
za łożen ie  k ilkunastu ferm es modeles ch ło p sk ich ,  i 
to, jak twierdzą, bez w zg lędu  na narodow ość,  owszem 
z g łó w n y m  celem podniesienia , p rzyk ładem  g ospo ­
dars tw  ch łopskich  polskich, w Księstwie Poznańskiem.

Z ogólnych dat s ta tys tycznych  dow iadujem y się, 
źe ośm cukrow ni w ruchu  będących  w Księstwie

* )  Oloż inserata rzeczona w dosłnwuem tłómaczcniu:
Gdy §. U ustawy z d. 11 maja 1851 r. stanowiący taksy  

notaryalne przepisuje:

„Ze podwyższenie taks wspoinnionyoh o połowę wtedy 
nastąpić wa, jeżeli  zeznanie aktu nast^pjwać ma w różnych 
je ż y k a c h 1*

in ody fi kacy a zaś powyższego § .  w treści:
„Ze od przepi&u tego wyjęte być majij. akta ,  spisywane  

w W. Ks. Poznańskiem w jeżykach polskim i niemieckim4 
gdy na posiedzeniu Izby II w d. 3 kwietnia odrzucona 

została 5
z powodu tego oświadczam:  
że z uwagi, iż, jak notaryjnie wiadomo, Ks. Poznańskiemu 

przyznane jest  równouprawnienie jeżyków polskiego i nie 
mieekiegoj z uwagi przytem, że powszechnem życzeniem jest , 
ażeby żadna z stron kontraktujących nie była  dlatego prze 
citjżontj, że języka  strony współkontraktujacej czy to pol­
skiego czy niemieckiego nic posiadaj

ośw.adczain przeto ja niżej podpisany, że się korzyści , do 
której w inoc powyższego prawa mógłbym w W .  Ks. Po 
znuńsi.iem być upoważniony, ninicjszćm zrzekam, że z tako 
w ej nigdy uż\tku robić nie będę i od żadnej ze stron kon 
trakiujacyeh 50°/0 nad taksę zwyczajny zadać nie będę. 

Ostrowo dnia 28 października 1851 r.
W a w rz y n ie c  v . Colomb noturyus*.

cetna rów  buraków , nie j e s t  to wcale wielka summa, 
pom nąc ,  źe  to jed y n a  praw ie  u nas industrya fa ­
bryczna ; nie da je  je d n a k  summa ta miary p ro d u k -  
cyi ogólnej b u ra k ó w ,  k lórych  na paszę mnóstwo 
kraj nasz  p ro d u k u je ;  znam y w łaścicie li  p rodukują­
cych do 1 0 ,0 00  ce tn a ró w  b u rak  w li na pasze zi­
mową dla b yd ła  i owiec.

Z łodzie js twa i pożary  znów  się u nas sze rzy ć  
zaczyna ją ;  p rzeczuc ie  biedy i nędzy, dw óch  bardzo  
z łych  doradzców , pew no j e  w yradzają .

Ceny produk tów  d z is ie jsze ,  s t raszą  ludność  b ie ­
dniejszą widokiem cen, jakich  na p rzedn ów ku  na 
wiosnę spodziew ać się trzeba.

Z wielką przy jem nośc ią  p rzeglądaliśm y Annuaire 
Itisloriquc de deux m ondes , o klórein  donosi ł k o -  
espond en t  wasz p a ry z k i ; je s l to  dz ie ło  n ieodzow ne 

w ręku  każdego  cz łow ieka  t rudn iącego  s ię  polityką, 
w redakcy i każdego  dziennika. Nie masz tam w p ra ­
w dzie specya lnego  rozdz ia łu  o n a s ,  ale w naszych  
czasach i lo p os tęp em , aby w licznych w zmiankach 
o Polsce i Polakach zamiast p o tw a rz y ,  znaleść pe­
wne w spó łczuc ie ,  pew n e  u szan o w an ie ,  jak ie  w p u ­
blikacyi tej znaleźliśmy.

B I i t z ik i  31 października.

u  Donosiłem w jed ny m  z zesz łych  listów, źe seim 
aski zw o łany  j e s t  na dzień l s z y  grudnia .  W  tych 

dniach pokończą się wybory  deputow anych  do d iu  
giej Izby. R ezulta t w yborów  je s t  ju ż  wiadomy; do­
wodzi on wielkiej ozięb łośc i  w  narodz ie  do ko rzy­
stania z konstytucyi te raz  obow iązującej i opartej 
nie na re p re z e n ta c j i  n a ro d u ,  lecz na re p re z e n ta c j i  
s tanów i korporacyi.  Cała niemal partya liberalna 
w strzym ała się od w otow ania  na cz łonków  ciała 
p raw o d aw c zeg o ,  k tóre  n iezos ta je  juź w harmonii 
z zasadami w ywatczonemi p rzez  rew olucya  184 8  r 
Skutkiem tego Izba d ru g a ,  z łożona bodzie w wiek ’
szej po ło w ie  z now ych  c z ło n k ó w /p o m ię d z y  k tó r c -  
mi zaledwie je d n a  trzecia  część  n a ik o w o  w y k s S -  
cor.a, a bardzo m ało  tak ich ,  k t ó r z y ! , ,  ju ż  posiadali 
mie parlamentarne. Takowym b r a k i e m  żyw io łów  
intelligcncyi m eo dzn aezy ł  się je szc ze  ż a d e n  sejm 
sask i ,  czy przed —  czy porew olueyjny. A dwokaci 
np. i ju ry śc i ,  k tórzy  w zw ykłych  zg rom adzeniach  
narodow ych s tanowią najliczniejszy kontyngens ,  b ę ­
dą tym razem  w n ies łychanej m nie jszości ,  bo na 
75 cz łonkach  Izby l lg iej będzie ich tylko szesnastu. 
Czy w takim sk ładz ie  pójdą rzeczy  lepiej czy g o -  
z e j ,  dośw iadczenie  pokaże.

P ow ró t  do F rankfurtu  pana H o k ,  pełnomocnika 
aus lryack iego  do spraw  handlowych przy B undesta- 
gu doprow adzi może usi łow ania  Austry i do jakiego
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0  pokarmach w ogóle  i o użyciu onych.

Zdaje s i ę ,  ź e  ch cą c  m ó w ić  o p ożyw ien iu  c z ł o ­
w ieka  , trzeba nasamprzód z a cz ą ć  od żołądka. N a­
tura dopomina s ię  dlań tylko o pokarmy ko n iecz ­
ne  do utrzymania ż y c i a , rozum  o p o ż y t e c z n e , mi­
ł o ś ć  w łasna  o p r z y jem n e ,  a nam iętność  o z b y tk o -  
w e.  P ew ien  j e g o m o ś ć  który miał  w i e l e ,  bardzo  
w ie le  nam iętności,  z w y k ł  b y ł  m awiać k iedy  im w o  
d ze  p o p u szcza ł :  w sza k że  i b o g o w ie  mają namie  
tnośc i!

H clw ecyjusz u trzym yw ał,  jako  cz łow iek  należy 
do zw ierzą t  mięsożernych; Russo zaś jedzących
m ięso ,  uw aża za w yrodków. Gassendi w yd a ł  dz ie ­
ło ,  w którem dow odzi ,  Żeśmy tylko do roś linnego 
pożywienia s tw orzen i;  z tego powodu trzym ał sie 
zasady In d ó w ,  i chyrla ł  c a łe  życie. Mojem zdaniem”, 
cz łow iek  j e s t  w szystko-jedzącem  stw orzen iem  ; m o­
że bowiem ciągnąć  sw ą żywność tak dobrze  z dzia­
łu  zw ie rzęceg o  i ro ś l in n e g o ,  ja k  z m ine ra lneg o ;  
k tó re  to szczęś liw e usposobienie zmienia się ponie­
kąd s tosow nie  do klimatu lub obyczaju. Ze cz ło ­
w iek do Jvszystko-źernych  istot n a le ż y , o tern p rze ­
konywa i dośw iadczenie  i porów nawcza anatomia. 
Zęby nasze są mieszaniną zębów  roślinnych i m ię -  
so -ż e rn y c h  zw ie rzą t ;  g ruba kiszka i kątnica niejest 
ani tak d łu gą  i p rzes tronną ,  jak  u roś linno-żernych ,  
ani tak krótką i szczup łą  jak  u m ię s o -ź e rn y c h ; ale

ma sw oją ś rednią  d łu g ość  i przestronnosć.
Jedną  z najważniejszych czynności życia j e s t  w y ­

bór p o karm ów ; albowiem takow e nietylko wpływ  
w ywierają  na cielesną o rg an izacy ą ,  lecz nadto i na 
zmianę charak te ru .  W szystk im  wiadomo, źe ludy 
żyw iące  się m ię se m ,  daleko są s i ln iejsze, o dw a­
żniejsze i r u c h l iw sz e ,  niż t e ,  co się roślinami ży­
wią. Sama budow a naszych  narzędzi do trawienia, 
n iejest ani taką jak  u zw ie rzą t  m ię so -źe rn y c h ,  ani 
taką jak  u ro ś l in n o -ż e rn y c h ,  d l a ” tego posiadając 
wspólne im w ła s n o ś c i , zdolną je s t  do brania po ­
karm ów ze  wszystkich dzia łów  natury.

C złow iek w stanie zdrow ia  zjada w jednym  mie­
siącu jv ie c e j , niż ca ły  w a ż y ; a p rzez  jad ło ,  napo­
je  i pow ie trze  staje się p o d łu g  Sanktoriusa w  c ią ­
gu jed y n as tu  la t ,  po d ług  Bernouillego jv c ią g u 3 e h ,  
a p o d łu g  Reila w ciągu r o k u ,  nowym człowiekiem. 
— Jan  P au l ,  który  zes taw ił  razem  te l iczby ,  te r ­
min odnowienia do siedmiu lat naznacza.

Użycie sam ych li pokarm ów roślinnych, sp row a­
dza bladość cery  i osłabienie  s i ł  fizycznych, co 
wszystko się łączy  z wątpliwem zdrowiem . Same 
znow u mięsne potrawy dają tw orzeniu  się k rw i i 
sys tematowi muskularnemu jed no s tron ną  przew agę ,  
i w yradzają  sk łonność  do zapalnych i gorączkow ych  
chorób. Przec iw nie  pokarmy z obu tych działów, 
zapobiegają  o s t ro śc i ,  która powstaje  z u szcze rb ­
kiem si ł  c ie lesnych i moralnych z pokaimów j e d n e ­
go rodzaju. Mięso uśmierza kwasy i nagradza  s ł a ­
bość rzeczy  roś l innych ,  a naturalny kw as ja rzyn  
zapobiega w yrabianiu  się soków zgniłych vve krwi, 
ja k ie b y .z  używania samego mięsa powstać mogły .

roślinach k le j ,  w  mięsie ga la re ta ,  jes t najpoży­
wniejszą. Mięso podnosi nasze cielesne i moralne

s i ły ,  ro zg rzew a  k rew  i um ysł czyni drażliwszym. 
Śm iałość  i okruc ieństw o  znamionuje m ięsożerne
zw ierzę ta ,  łago dn ość  te, co się żywią r o ś l in a m i .__
Z tego  w y p ły w a ,  iź mdła, m ałopożyw na roślinna 
s t raw a  daleko j e s t  zd row szą  dla osób krw is tych, 
t ł u s ty c h ,  i pe łnych  so k ó w ,  niż m ięsne  potrawy,' 
k tó re  swemi sokami taką konsty tucyę  podają  w nie­
bezpieczeństw o.

Ilość pokarmu powiną być uży tą  nietylko w mia­
rę  po trzeby  i możności traw ien ia ,  ale także s toso­
wać się do ilości napoju ja k ą  w lewamy w s ieb ie ;  
'n a c z e j ,  s ta je  się szkodliw ą. Jed n ak że  si ła  t r a ­
c e n i a  aczkolwiek zdaje  się n iezm ierną ,  ma przecież 
sw oje  granice. Ten sam p o k a rm , ta sama ilość po­
d łu g  okoliczności może być albo z n o śn ą ,  albo szko­
dliwą. Japońscy  doktorow ie ,  jak  powiada Gołowin 
w sw oich przygodach  w japońsk ie j  n iew oli ,  n ie t ro -  
SZczą się, aby ich chorzy  zachow yw ali  d y e tę ;  im 
C ę c e j  bowiem j e d z ą ,  tein w iększą dają nadzieję 
wyzdrowienia . O znaczenie  pew nej ilości, j e s t  w zg lę ­
dne a nie bezwarunkorve. W  ogóle  ta potrawa ł a -  
^ v ą j e s t  do s t raw ien ia ,  k tóra  bęz wielkiego natę­
żenia naczyń trawuących może być zamienioną 
vv m aleryę  zw ie rzę cą ,  pomijając to, czyli po s tra­
wieniu jviecej lub mniej bywa pożywną. P u iy w ie -  
n*e n ies traw ne  obciąża żo łąd ek  i wycieńcza siły  t ra ­
wien ia ;  jak  znow u po traw y  ła tw e  do strawienia o -  
sfabiają ż o łą d e k ,  ponieważ nierozbudzają wszystkich 
s i ł  je g o ;  z tego wynika zwykle brak sam odzielno­
ści s i ły  oddzia ływającej w całym organizmie.

Jednos ta jność  pożyw ienia ,  a mianowicie p rzyw ią ­
zanie się do jednych  i tych samych p o t r a w ,  m ie­
wa częs tokroć  szkodliwy w pływ  na z d r o w ie , dla 
iego njc zbaw iennie jszego ,  jak  zaprow adzić  pew ną

r o z m a ito ść ,  jednak że  daleką od zbytniej mieszaniny.
N ajpożyw niejszą s traw ą s ą :  j a j a ,  m ięso , mleko, 

k r e w ,  sery . Jed n ak że  s t raw ność  nieidzie w p arze  
z poźywnością. S e r y ,  klej roś linny ,  chieb i ko ra  
d rz e w ,  niemniej mech is landzk i , aczkolwiek z a w ie ­
ra ją  części odpow iednie  naszemu organizmowi, w sz a k ­
że s traw nem i niesą.

C hudzi,  w y s o c y  ludzie potrzebują vviccej p o ż y ­
wienia niż otyli i mali. Choleryczni i f leg m a ty c y  
w ięce j  znow u niż krwiści i m elancholicy ,  P 0 laj-nv 
klimat obudzą ż a r ło czn o ść  n ieszkod liw ą  zdrow iu  
g d y  przec iw nie  potrz ba obfitych p o karm ów  im fili-’ 
źej ku rów nikow i,  tein w ięcej  s ię  zm n ie js za .’ M iesz­
kańcy podzwrotnikowi,  odznaczają  s je  w ie lka  w s t r z e l  
m iężliwością .  N o r w e g ia n s ,  S zw ed z i ,  Rosyanie Po­
lacy w ięce j  dMeko spoźyw ają  co d z ie n n ie ,  n iż  N ie m -  
cy, A n g b c y  . F s n c u z i ,  l e c z  Hjs • p ortllffał_ 
c zy c y  i W ło s  i m n m r k i w a ^ j  Sjj 0(J poprzednich. _
Najskrom J J'. pey a n ie ,  Arabowie, P ersowie ,  
Iiidyame, iualaje ltd.

i v w n o ^ P "  n - [n k lim acie  daleko w ięce j  w y c h o ­
dzi ży w n o ść  W z i !nje i na w io s n ę  ( „ii w  le c ie  i

Ł  ttc ie, czyste ,  kwasorodem przepe łn io ne  
'  P( W ie trze ,  usposabia do obfitych pokarm ów. 

V  Wszzs lk iem ,  tak i w jedzeniu zby tek  byw a 
. lwy , n , Szczególn ie j ,  jeżeli ilość i jakość  s p o -  
y yen pokarm ów  przew yższa si łę  trawienia.

Kord Byron w pewnych chwilach sw eg o  życia 
Jad f  hardzo  mało. Po całych tygodn iach  n ic p o źy -  
w a ł  dziennie  więcej jak dwa suchark i z filiżanka 
herba ty ,  k tórą  zwykle pijał o p ie rw sze j z nołudnia 
Zapew nia ł  o n ,  źe taka dieta czyniła  go  rzeźw ym  
i lekk im , a nakom ec , źe p rzezw y c ięża jąc  sie w je­
dzeniu, łatwiej się p rzezw y c ięża ł  we wsżystkiem. J e -
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w sejmie niemieckim rezultatu. Jak jego wy­
jazd przerwał prace w przedmiocie handlu, tak po­
wrót je g o ,  znowu je ożywi. Mówią, źe jest opa­
trzony w bardzo ważne instrukcye, i jeżeli n iewie-  
zie z sobą nowej taryfy celnej austryackiej,  to przy­
najmniej znaczne ze strony rządu austryackiego co 
do ce ł  koncesye. Za panem Hok puści się ty»" 
dniami do Frankfurtu i tutejszy pełmocnik Dr- . ei 
dling. Austrya bowiem i Saksonia n a j g o r l i v n t )  po 
pierają organizacyą handlową Niemiec na onie un- 
destagu i chcą skłonić wszystkie państwa wiąz u, 
aby jak w innych tak i w tym przedmiocie działa­
ły  spoinie i niewdawały sic w układy uboczne . po- 
kątne. Czy jednak gorliwość Saksonii i Austryi 
praeawycięży skrytą obojętność i oziębłość Prus, o 
tern jeszcze z pewnością wiedzieć niemożna. Dzien­
niki u l tra -konse rw a to rsk ie ,  sprzyjające Austryi, ma­
ło w tej mierze mają nadziei, przyznając, iż przy 
ciągłej opozyeyi P rus ,  układy handlowe na sejmie 
niemieckim nigdy nieprzyjdą do sku tku , za to też 
niesaczędzą gabinetowi berlińskiemu ostrych wyrzu­
tów, mówiąc, źe on jeden jest i będzie wieczną 
przeszkodą, d a  której wielka idea narodowa, u -  
rządzenia całego niemieckiego handlu na jednych i 
tychże samych zasadach , nigdy niezainicni się w rze ­
czywistość.

Podług świeżej korespondencyi Gazety L ip sk ie j

cić kilka gmachów rządowych na koszary i znieść 
niezdrowe baraki z pruskiego m uru , które stoją d o -

P a r y ż  31 października. Ijąwszy L a Gazette cle France, która przez wdzięcz-
jność dla p- de Thorigny, swego dawnego adwokata,

„ di ...j  .i  __  • • , - i * t   'wyraża się o nim z pobłażaniem. Leon Foucher
a i , i  • y m i m s t c r  |f u l i t n s o v v > odebrał ^ y | m ( .) w j  że l .  Napoleon ce trouve dans de m auvais\M a  nawet obrócić na koszary nowo wybudowany
depesze tclegiahcznc, zawiadamiające go o dostą-j ^ ^  n je  znaj t| z j0 j ak 20{) głosów za obalę- szpital na Enclos Saint-Lazarc, w murach którego

tąd na explanadzie Inwalidów i kościoła Notre-Dame.

z Berlinem, sejm niemiecki obok tylu prac zaczyna 
się już trudnić pisaniem konstytucyj dla krajów,

pionyin honorze, a 011 powtarzał ciągle, źe z niego 
żartują. Odebrał polem trzy inne depesze i zale­
dwie dał się zmusić do ligurowania w nowym ga­
binecie. Corbin, prokurator jeneralny w Bourges, po­
kazał się jeszcze trudniejszym i dotąd trwa w po­
stanowieniu nieprzyjęeia ministerstwa sprawiedliwo­
ści. Te dwa zdarzenia pokazują wam, w jakim cha­
osie tutaj żyjemy. Na domiar chaosu powiadają, że 
nowe ministeryum, złożone z nicości politycznych, 
ale z ludzi poważnych, niechce zgodzić się na ca ł­
kowite zniesienie prawa z dnia 3 Igo maja. L. Na 
poleon myślał,  źe znajdzie w nietn posłusznych 
wykonawców jego  woli, a znalazł przeciwnie rozu­
mujących i tein skłonniejszych do dania dymisyi, 
źe wielu z nich prawie gwałtem zostało wciągnię­
tych do rządu.

Chaos rządowy wychodzi zawsze z Pałacu Eli­
zejskiego, w którym wylęgają się co dzień, co go­
dz ina , now e,  najsprzeczniejsze, a nieraz najzaba­
wniejsze pomysły. Zausznicy L. Napoleona kłócą się 
z sobą i rywalizują. Zaonegdaj Yeron wystąpił 
w C onslitu lionnelu  przeciw Persigniemu, niewyuiie- 
niając jego nazwiska, a przypisując L. Napoleonowi 
plan następujący: zniesienie prawa z dnia 31 maja, 
dymisya i -  Napoleona, elekeya według nieograni-

draps
3 in prawa z dnia 3 Igo  maja, kiedy przeciwnieipowstańcy długo się trzymali. Dzienniki republi-  
[ Presse  dowodzi liczbami, źe znajdzie potrzebną kańskie żartują z nowego prefekta polioyi, aby pod-

nicin
La Presse  dowodzi liczbami, £e znajdzie potrze 
większość. Lamartine w Conseillcr du peuple  obra-  nieść odwagę ludu. Prefekt ma być synem kupca

Maupas. Przybywszy do Paryża uczył się prawa i 
śpiewał. Potem był domowym gościem u pani D e-  
tazes, której reputacya znana jest  każdemu w Pa­
ryża. Ora to otrzymała dla niego podprefeklurę za 
L. Filipa. P. Maupas, zamieniony na de Maupas, 
ożenił się z krewną pułkownika Yaudrey, i ztąd to 
pochodzi jego sympatya elizejska. Mianowany zra ­
zu prefektem w Allier, potem w Haute -  Garonne, 
dostąpił on ,  dzięki protekcyi pułkownika Vaudrey, 
zaufania L. Napoleona i godności prefekta policyi.

które ich dobrowolnie, podług życzeń Związku, z r e -  CZOnego głosowania powszechnego, a, w razie ree -  
formować nieobcą. Pierwsza k o l e j  przyjdzie na B re -h e k cy i ,  rewizya konstylucyi przez istniejące Zgro- 
n i f ,  potem na Frankfurt,  a po nich na księstwajlna(jzenie ,  |j zaprowadzenie dwóch Izb i zniesienie 
S asko-T uryńsk ie ,  jeżeli te upierać się będą przy sc ru u n </e Us te. —  La Patrie  w edycyi departa-
zachowaniu p raw , których zasady nieodpow jadają 
monarchicznym koniecznościotn, uznanym przez Zwią­
zek. Może to ta groźba je s t  przyczyną, iż mini-

menlowej skreśliła projekt Persigniego, co dało po­
wód do mniemania, że projekt został istotnie przy­
jęty  przez L. Napoleona. Skoro jednak na tę wia-

steryum wejmarskie zaczyna już od ograniczenia at-  (jomość giełda spadła, La Patrie zaprzeczyła w e -
trybucyi sądu przysięgłych. Podług nowego pro 
jek tu ,  który ina przyjść pod rozpoznanie przyszłe­
go sejmu, do sądów przysięgłych należeć tylko be­
lli przestępstwa zasługujące na więzienie ciężkie, 
< z politycznych tylko ważniejsze jak  np. zdrada 
k ra ju ,  obraza majestatu. Mniejsze przewinienia po­
lityczne, jakoto: zakazane związki,-zbiegowiska, 0 -  
pór zwierzchności itp. ulegać będą odtąd sądom 
zwyczajnym. Nagradzając krajowi to ścieśnienie 
instytueyi liberalnej, ministeryum przystąpi już osta­
tecznie do zaprowadzenia ustnego i publicznego po­
stępowania sądowego w sprawach cywilnych, ale 
niezupełnie na sposób francuski, tylko z pewnemi 
ograniczeniami. —  Donoszą tu ,  źe księżna Orleanu 
mieszkająca w Eisenach, pod protekcyą rządu w ej-  
marskiego, odbiera teraz liczne odwiedziny ukoro­
nowanych g o śc i , acz na jej dworze daje się teraz 
postrzegać większa niż dawniej oszczędność. Ubo­
dzy wszakże nic na tem nietracą. Dobroczynna ta 
pani ciągle zwiedza ich chaty, i każe za sobą nosić
kosze zapełnione wiktuałami, bielizną, pościelą itp.

Lubo ostatni jarm ark Lipski, nie był jamarkiem 
księgarskim, przecież i tym razem wyszedł katalog 
nowo drukowanych książek, redagowany od nieja­
kiego czasu w sposób daleko uczeńszy i dokła­
dniejszy. Pokazuje się z n iego , że ślady stagnacyi 
w literaturze, jaką zrządziły rewolucyjne la ta , zu­
pełnie już  znikjy. W  ciągu sześciu ostatnich mie­
sięcy, to jes t między jarmarkiem wielkanocnym a 
Śto -  Michalskim , wydrukowano w Niemczech, dziel 
38 6 0 ,  ka r t ,  atlasów 110; pozostaje w druku dzieł 
1130. W  rzędzie wydrukowanych było do dwóch 
tysięcy dzieł w a żn ie js zy c h ,  a między teini najwię­
cej historycznych i archeologicznych, bo 209. Naj- 
czynniejszym zawsze wydawcą niemieckim jest pan 
Brockhaus w L ipsku , wydał dzieł 76. Po nim idzie 
Braumiiller w Wiedniu (dzieł 65), J. Franz w Mo­
nachium (dzie l 58) i Reimer w Berlinie (dzieł 50). 
Cotla w Stutgardzie i Wiedniu wydrukował tylko 32, 
a Ernst w Quedlinburgu 35.

lycyi wieczornej wiarogodności podań Yerona. Ye­
ron twierdził, że messaź został zredagowany w e­
d ług  projektu, o którym mowa. La Patrie  od­
rzekła, że inessaż nikomu jeszcze nie był czytany; 
a po tem , że L. Napoleon jeszcze niewziął się do 
jego  redakcy i??  Ostatnie zaprzeczenie potwierdziło

ca się do tchórzów 1 przypominając konserwatorskie 
dążenia ludu r. 1848, woła ; nie lękajcie się, wszy­
stko pójdzie dobrze, skoro przywrócicie nieograni­
czone głosowanie powszechne i zaprzestaniecie in­
tryg. Artykuł jego pozyskał pochwałę la Patrie.

Izba rozpocznie swe czynności dnia 4  listop da, 
ale zapewnie dopiero dnia 6 weźmie się do pracy. 
Dupin nareszcie przyjechał.  Widziałem go wczoraj 
na wieczorze u księstwa Czartoryskich. Tego sa­
mego dnia prezydował on na nocnej, a zapewnie 
ostatniej sesyi komisyi prorogacyjnej, która trwała 
zaledwie godzinę. Komisya odrzuciła projekt zda­
nia sprawy ze swych czynności, w którym chciano 
dotknąć zamiarów L. Napoleona. Komisya zdawała 
sie przez całe dwa miesiące, żartować z projektów 
elizejskich, ufając w rozum publiczny. Postępowa­
nie jej znalazło pochwałę; ale wielu mniema, źe 
dymisya L. Napoleona jest możebna. Sa tacy co 
sądzą, źe w razie dymisyi, partye monarchiczne się 
skojarzą, że do skojarzenia przyczynia się śmierć 
księżny d’Angouleme, za którą lainilia orleańska ka­
że odprawiać egzekwie.  ̂ Dziennik Assembler. R a ­
tionale og łos i ł ,  źe książę de Nemours polecił księ­
ciu Montmorency udać się do Frohsdorf, dla zro­
bienia aktu kondolencyjnego w imieniu całej familii 
orleańskiej. Le M oniteur Parisien  zaprzeczył temu 
1 zapew nił ,  źe książę Montmorency żadnego pole- 
cenią nie odebrał.  ł^z,s jednak Assemblee N ałio -  
nule zapewnia, źe polecenie księcia de Nemours 
jest prawdziwe, i że tylko kto inny udać sie ma do 
Frohsdorf. Czy Assem blee R ationale  zmyśla' znowu 
w zamiarach fuzyonistowskich, to wkrótce się oka­
że  Mowa Guizotu, powiedziana przy inauguracyi
posaou Wilhelma, zdobywcy w Fala ise , wziętą była 

a inanifestacyą fuzyonisty, i dla tego znalazła nie- 
adne krytykę. Zalecać trzymanie się jedności ,  inogłoski,  że L. Napoleon pisze messaże i p rzekry-  jedne kryty _

ś la ,  źe niewie czego się trzymać, i źe skończy n a j s t a wienie koleryi społeczności, inowiono,,jest czczą 
niczemu Wczoraj Yeron wystąpił z nowym artyku- radą 
lem, w którym wymienia imię Persigniego, a w któ­
rym czyni go rodzajem sierżanta czerwonego, czło­
wiekiem źle wychowanym i przyzwyczajonym do 
życia koszarowego. Mówiono wczoraj w Jockey  
C lub , że Persigny wyzwał za ten artykuł Yerona 
i źe zapewne przyjdzie do bitwy, albov. iem Veron 
pokazał już w kłótni z panem Faze ,  że się poje­
dynku nie boi. Niektórzy wnosili, źe Y eron , unie­
siony na zauszników elizejskich, którzy jego wpływsiony _ .
p a r a l i ż u j ą ,  m y ś l i  z e r w a ć  z  L .  N a p o l e o n o m .  In n i  d a ­
wali zerwaniu daleko mniejszą, a dla tego pewniej­
szą przyczynę, tj. przeniesienie jednego z jego przy 
jac ió ł  z podprefektury St.-Denis do Oranu, a za­
stąpienie go przez przyjaciela Persigniego. Jakkol­
wiek—btydź, drugi artykuł Yerona tłómaczy pierwszy 
i pokazuje, że rady Persigniego są awanturnicze i 
ąroźne dla Francyi. To też Le M essager pochwalił 
szydersko Verona i powiedział, że wykrycie pra­
wdy było czynem obywatelskim i palryotycznyin.

Wszyscy elizeiści i dworscy księżny Matyldy zga­
dzają się, źe Persigny jest istotnie źle wychowanym 
sierżantem; lecz źe je s t  najbliższym powiernikiem 
L. Napoleona, rodzajem Merkurego do wszystkich 
spraw tajemnych. L. Napoleon przybył wczoraj 
z St.-Cloud na mieszkanie do Paryża, a pojutrze 
uda się na inauguracyą kościoła w Saint Leo l a -  
verny, miejsca, które zamieszkiwała jego matka. 
Dotąd L. Napoleon nie pozyskał republikanów a 
stracił konserwatorów. Za Pressa  i Le Pays  nie- 
chciał pójść ani R a tio n a l i Siecle, ani L a Republique 
i La R evolu tion . Dzienniki legitymistowskie oświad­
czyły się także przeciw nowemu ministeryum, w y-

albówiem dynaStye niechcą jedności ,  a ko­
twice społeczności francuskiej, jakoto religia, oby 
czaję i wiara w monarchią, dawno już burze rew o­
lucyjne zerwały i zatopiły.

Journa l des Debats naznacza dziś program dla 
przyszłych prac Zgromadzenia narodowego, klóre 
według niego opierać się powinny na utrzymaniu 
prawa z dnia 31 maja, i nu przeprowadzeniu rewi 
zyi. Departamenta przysłały kilkanaście petycyj za 
rewizyą konstytueyi. Jestlo zapewnie ostatek w y s i ­
l e n i a  a g i t a c y i  p e t y c y j n e j  L e o n a  F a u c h e r ,  k t ó r e j  s i ę
zapewnie nikt już nie podejmie, dlatego, źe środki, 
których do niej użyto, zostały odkryte. Program, 
naznaczony przez Debaty, był ważnym z lego wzglę 
du, iż wynosił parlament ponad prezydenta Rze 
czypospolitej, co wchodzi w system parlamentarny, 
jaki wykładał w tych wakacyach Dupin na komj- 
syach rolniczych. Reprezentanci republikańscy na­
znaczyli ze swej strony zebranie na d. 2 listopada 
w sali Lemardeley, przy ulicy Richelieu. Panuje 
między nimi przekonanie, źe tej zimy konflikt mię­
dzy L. Napoleonem a rujalislami, jes t  nieunikniony, 
i ź e ,  jak r. 1848 ,  będą się inogli wsunąć miedzy 
dwie strony, i prscz podejście (su rp rise ), zwycię­
żyć Z[ad im dają nazwisko des sw p ren eu rs . Lud
paryzki wiecej się dzis zajmuje polityką niż dawniej, 
i to się pojmuje. * Mówią o schadzkach menerów 
ludowych, o gotowaniu się do ruchu , w razie do­
wodnego zdarzenia itd. O takiej podziemnej propa­
gandzie trudno co pewnego powiedzieć. To tylko 
jest niezawodne, że w razie ruchu , lud rzuci się 
do nowych imion, bo dawne już zostały zużyte. 
Rząd ciągle sie zbroi. Mówią, źe ma zamiar obró-

EBm * j rż  31 października.

a Wczoraj o godzinie le j  z południa, odbył się 
w kościele St. Louis en 1’IIe, w przytomności wielu 
Polaków i mieszkańców wyspy św. Ludwika, ślub 
księcia Witołda Czartoryskiego z panną Maryą Gro­
cholską. Wieczorem był bal weselny 11 księstwa 
Czartoryskich, na którym między innemi cudzoziem­
cami znajdował się Dupin, prezes Zgrom, narodo­
wego, Leon Faucher i lir. Bathiani.

Dzienniki francuskie trudnią się ciągle przyjęciem 
Koszutha w A nglii , i mowami jakie powiedział 
w Winchester i Southampton. John Lemoine w J o u r ­
nal des D ebats nieodmawia mu zręczności i talen­
tu. Dzienniki republikańskie cieszą się z przyjęcia 
Koszulka, kiedy rojalistowskie czynią mu przycinki. 
P. Urqhart oświecił Koszutha już w Kutajah o po­
łożeniu stronnictw angielskich. Po odezwie w Mar­
sylii, posłał do niego a viso , który go o wrażeniu 
opinii, przód jego wylądowaniem objaśnił. Dnia 11 
września odbył się, meeting w Stafford, w mieście, 
klóre obrało posłem Urqharla. Meeting przyjął adres 
lo Koszutha, zredagow any przez Urqharla, który naj­
lepiej kwestyą układa, a który Tile S ta ffordsh ire  A d ­
vertiser  z 13go września, w całości ogłosił. Z inanife- 
stacyą dla Koszutha, łączy się interes szkoły Man- 
ebesterskiej, a nawet pewnego odcienia radykali­
stów więcej awansowanych. Lord Palmerston ko­
rzysta tylko z tego bezpośrednio, jak się korzysta 
z polityki liberalnej.

W Paryżu dużo zawsze jes t polskich podróżnych. 
Między innemi bawią w nim obecnie lir. Działynski 
z Poznańskiego, i ks. Jerzy Lubomirski z Galioyi.
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Przegląd PoHiyciny.
Urzędowa Gazeta Pruska  poświęca artykuł omó­

wieniu obecnego stanu rzeczy we Francyi i daje 
poznać politykę Itzech mocarstw sprzymierzonych 
w obec wypadków we Francyi,  mówiąc, że społe­
czeństwo może być spokojne, bo rządy mają tele­
grafy, mogące statysięcy bagnetów w kilka minut 
zawezwać, i koleje, które je  w kilku dniach na 
punkcie zagrożonym postawią. r Rewolucya socyitl- 
ua, mówi dalej ten dziennik, gdyby miała wybuch­
nąć we Francyi, niechaj wyszumi we własnym swo­
im kraterze; terytoryum nieszczęścia szanowane 
będzie, szerzenie zaś jego zatamowane." \Y tych 
kilku słowach wskazany system nieinte-wencyi.

\V tych dniach nieznaleźliśmy nigdzie wzmianki 
o niezgodzie księcia Pruskiego i bar. Manteuffla; 
tem więcej przeto uderza następujące oświadczenie 
Gazety P rusk ie j:  Z pewnej strony rozchodzi się 
od kilku dni wieść, iż między J. K. W. Ks. Pruskim a min. 
prez. bar. Manteufflem zaszła przed tygodniem ro z ­
mowa, w czasie której J. K. W. w gwałtowny spo-

go zdaniem, wszyscy żarłocy bywają namiętni i głupi. 
Długi czas jada ł  tylko ja rzy n y ,  a widząc kogoś je­
dzącego bifsztek, zapytał go: czy się me boi po­
pełnić jakiego m orderstw a? -  Często rad mawiał: 
Niech mam słońce, choćby jak pa lące ,  1 sorbet choe- 
by jak zimny, a stworzę sobie raj tak łatwo jak 
Persowie. Ta myśl ściąga się do jednego  miejsca 
w Don Juanie ,  gdzie mówi: Niebo perskie zbudo­
wane tak lekko z czarnych ocz ,  i zdrojów limonady.

Łatwem do strawienia je s t  to ,  w czem pożywne 
części prędko się od obcych, włóknistych lub ziem­
nych oddzielają; dla tego pokarm y, tylko le ży­
wią nas ,  które przez działanie organów trawiących 
zamieniają w własną naszą subslancyą.

Jeżeli tajemnica odmładzania się istnieje pod s łoń ­
cem , te*1? n' e*awodnie szukać jej potrzeba w ku­
chni; z tego wynika ważność dobrego kucharza. 
W  m a r y n a r c e  a n g ie i^ ;^  ł równie jak  w armii ro ­
syjskiej,  tylko najgorszych ^oRai przeznaczają do 
kuchni. —  Wielka takie zachodzi różnica miedzy 
kucharzem do gotowania, a <j0 pieczenia. Francu­
skie przysłowie niedarmo powiada: on devien t c u i-  
s in ie r , on n a it  ró lisseu r  Doskonały kucharz do 
pieczeni liczy się do rza °śei Londynie uży­
wane są na ten cel kuchar i ,  które innego niemają 
obowiązku, jak z sumienną ścisłością prZy takim 
a takim stopniu ognia, obracac ro en tyle a tyle r a ­
zy, stosownie do natury iniesa 1 wie kości pieczeni.

Każda rzecz wymaga swego czasu. rawodawca 
żydowski dowiódł na sob ie ,  źe g ł°  1 Pragnienie 
pobudza do niecierpliwości; niedarmo e potłukł 
tablice z prawami na widok c ie lca—  jeszcze  z otego.

Ludzie porządni nielubią czekać na zupę bez gnie­
wu. Kucharz powinien być ognisty; wszakże ogień

jego żywiołem. Jako żołnierz nieprzyjaciela, tak on dych, ale dorosłych i ukształconych, zupełnie lżej
ma prawo rożnem wyganiać natrętów'” przeszkadza-jszy daje pokarm, niż mięso s ta ryt: h z w1«rzq t. Gęs 
jących mu w głębokiein dziele. Punktualność pra-  kaczka, wołowina, zwierzyna^trawi ę , a
wdziwie żołnierska je s t  jedną z głównych cnót ku­
charza; kwadransik prędzej,  kwadransik później mo­
że zepsuć każdą potrawę. Jay, najsławniejszy uczeń 
sławnego Careme, odrzucił ofiarowaną sobie wielką 
pensye , z hojnemi nagrodami od margrabiego W el­
lesley, ponieważ milord miał zwyczaj spóźniać się 
na obiad o godzinę.

Podług Beaumonta, który robił postrzeżenia swoje 
na człowieku mającym dwócalową ranę w żołądku, 
proces trawienia różnych pokarmów, był następu­
jący: W ieprzowe nogi strawione były w ciągu go­
dziny; ryby i zwierzyna w lne j godz. 35 minutach, 
ehleb, mleko, gotowany sztoklisz w 2 godz.; dzika 
g ę ś ,  prosięcina w 2 godz. i pół; ostrygi 2 godz.; 
wołowina pieczona 3 godz ., gotowana 4  godz., so­
lona 5 i pó l ;  solona wieprzowina 5 do 6 godz.; 
miękkie jaja półpiętej godz.,  twarde 5 godz.; pie­
czona cielęcina 4  godz.; kawa z bułką i masłem 
4  godz. 15 minut; suchy chleb 3 godz. minut 45.

Mięso pieczone z masłem prędko sprawia gniliznę. 
Szczególniej wieprzowina zgniliznę wprowadza do
soków; albowiem mięso wieprzowe najczęściej bywa 
zepsute. Jednakże i to pew na, iż szynka, przede 
wszystkiem su row a ,  nawet w czasie panującej za­
razy bywa rzeczą najzdrow szą; i to niemniej pewna, 
źe w ieprzowina, byle nienazbyt t łu s ta , łatwą jest 
do strawienia. Drób w ogóle i nie zbyt młoda cie­
lęcina, bardzo są strawne. Wszakże niedojrzałe 
mięso (la  viande non fa ite )  niemoźe służyć zdro­
wiu; włókniste kurcze trudniejsze do strawienia niż 
utuczony, skruszały kapłon. Mięso zwierząt m ło-

tłuste mięso trudniej niż chude
Ze wszystkich mięs, p o w i a d a  Ziinmerinann w książ­

ce O dośw iadczen iu , zwyczajna, wygotowana wo­
łowina najniestrawniejszym jest pokarmem dla s ła ­
bego żołądka ,  niedlatego, iż gnije w n im , lecz że 
go ciśnie cetnarowym ciężarem. Mimo tego, dobrze 
utuczony wół pożywniejszą daje strawę niż wszelkie 
inne m ięsa; to co Zimmermann m ów i, stosuje się 
do tak zwanej sztukamięsy, a nie do pieczeni i roz -  
bifu na pół ze krwią.

Niektórzy przypisują dla słabych żołądków uży­
wanie galarety, znajdującej się obficiej w cielęcinie 
niż w wołowinie. Boerhave powiada zaś: S t rz e ż c ie  
się dawać słabym żołądkom galarety lub biilionu> 
albowiem tylko wielką siłą mogą być strawion . 
Próbowano psa żywić samym mocnym bulionem, 
prędko zdechł; drugiemu dawano tylko bu mn 1 

cieńczony i utrzymał się przy życm crfowieko 
Wszystkie J.w.erzęta mewy owny ■ j j  w ^  

wi w mocy żołądka; niewiele tez ” ,
ilość pokarmu odpowiednią swojej wie , a-  
dne w takiej rozmaitości jak człowiek. Europejczyk 
liczy sie do największych źarłokow. wierzę prze­
staje na dwóch lub trzech srodkacl pożywienia;
człowiek zinuszon potrzebą, ZJ® ' 1 » owady
glinę i ziemie. Geofadzy nad Onnokusm, nawet nie- 
przyciśnieni potrzebą, jedzą 8 ink) jak twierdzi 
Humboldt. Nawet i do trucizn przyzwyczaja się żo­
łądek nasz. Byron, admirał angielski, w czasie mło­
dości swej wyrzucony został z rozbitego okrętu na 
dzikie wybrzeże południowej Ameryki, i miał się|

za najszczęśliwszego, gdy znalazł kawał zgniłej 
skóry psa morskiego, którą żył przez trzy dni.

Liczne moźnaby przytoczyć przykłady o ludziach, 
potrzebujących do nasycenia się n czmiernej ilości 
pokarmów, nawet i tak ich , które ani poźytemi ani 
stnrwionemi być niemogą. Milo, z Krotony, miał na 
raz zjadać wołu. Claudius Albinus potrzebował na 
obiad 500 fig, 100 brzoskwiń, 10 melonów, 20  fun­
tów winogron i 20 bekasów. Cesarz Maksymin 
mógł dziennie wypić wiadro wina i 40  funtów mię - 

spożyć. ^Kto sobie przypomni historyą naszegosa
Reja z Nagłowic, ten powyższych podań niepoezy- 
la za bajkę. Jego biograf pow iada, źe na rano, 
mimo innego jadła, zjadał kwaszone ogórki i całą 
ćwierć u lęga łek , zmieszanych z kilką garncami pi­
wa itd. Pewien więzień galerowy, podobnoś w Tu­
lenie, nazwiskiem Bazile, był żarłokiem dziwnego 
rodzaju. Niedługo przed śmiercią zawołał: \V żo­
łądku moim siedzi milion szatanów, i dlatego tyle 
cierpię boleści. I zaiste, gdy go otworzono po 
śmierci,  znaleziono w nim 13 kawałków dębiny, 
drewniane i cynowe łyżki,  sprzączki,  fajkę pianko­
wą, nożyk, kawał szk ła ,  skóry, rurkę blaszaną itd. 
Marszałek Yillars miał Szwajcara niesłychanego żar­
łoka; pewnego razu zagadł go ,  ile udźców woło­
wych mógłby zjeść na raz?  Niewiele— odpar ł ,  
trzy lub cztery. —  A k u r?  Dwadzieścia. — A go ­
ł ę b i ? — Czterdzieści, a nawet pięćdziesiąt. — A sko­
wronków? —  Ach Jasny Panie! takie zwierzątka 
mógłbym połykać nieustannie jak powietrze.

( Ciąg da lszy  nastąpi).
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używanie  istnieją

sób naganiał politykę rządu J. K. Mci, a mianowi 
cie pana Manleuffla w najsurowszych wyrażeniach 
osobiście odpowiedzialnym czynił za tę politykę.
Wieści tej zaprzeczono dalej, ale to właśnie stało _____
się powodem do nadania jej wiary i podniesienia podstawy',  
jej ważności. Referent  uznaj i

Z Frankfurtu nic nowego. Przybycie pp. Hoeka 1 

Delibriicka zapowiada wprawdzie powtórne rozpo­
częcie narad biegłych nad połączeniem handlowem 
Niemiec; zdaje nam się przecież, iż prace tej ko- 
misyi pozostaną dla przyszłości „kosztownym mate- 
ryałem“, jako i prace komisyi konferencyjnej dre­
zdeńskiej.

—  Korespondent paryski streścił wszystkie wia­
domości, które się w dziennikach francuskich znaj­
dują. Podamy jutro artykuł Debafów , o którym 
wspomina, gdzie ten dziennik w formie programu 
postępowania stronnictw konserwatywnych w izbie, 
daje im radę , aby się niespieszyły i nieulegały 
zbytecznie woli Prezydenta, gdy we Francyi nic 
legalnego bez woli Zgromadzenia zdziałać nie­
można.

■sfowegn. 50 lego w y n ik a ,  że w  lej zarobkov. o -d ; .m i  liłerackfemi wyniknąć  mowa iest l e d m k  dzielić z iednćm • 1 •
H - » « l > ^ t , « r e tp o - ife? o t k a n i a ,  *  . . i nd. . 9 ' n S t y S o

. . . t \  . ' ! Z(óslj  d łuz sze  z kalendarzami ale nadto z książkami szkolnemi bra całe  i monarchii  mu®; o,./. : , . . i_____ i>.
żadne j p rawnej  1 do nabożeńs twa,

po
nictuając / piouiumi 11 v

dobroczynny w p ł y w  na u kszta łcen ie  ludu

... i, 1 . v 5 v  '""■ j""’ ........“ . .........t-ungii znarmicm m a u o -
na.tto z  książkami szkolnemi bra całej  monarchii  musi on być iedynowładzca ,  

luilziez pismami użyteczneuii,  czują to dobrze jego ludy. Pr zyzw  oli <w na u -. j  . . . .  ..............  /  ^ r r » v 7 A v o i i  m i  I I -

nrvot z . -------——vvłiłv/ w i e j - r z ą d z e n i a ,  które wszystk im klassom ipero u-ioU
iioereve do handlu ,i, P.otri5eorif' » 't y s k i e g o ,  osobliwie przy  obecnein rozszerzeniu kiego państwa podadzą  p r a w n e  środki “s k ł a d a -
S  k t/ rym ki, ,.;, 7 ”? ™ ‘ " ' “ T  wiej8.k,Ch w y V Z? 6 może> wnosi P™ytem,'ni« u stóp tronu ż y c z e ń ' i  p ro l b  gw*>ieh. M o -
r>r/vuależv * za Por n'  s , , l '‘' v - ! -v kramarzom wędrującym tylko takie pisma narcha  rozst rzygać będzie czyli  maja być r r / v -

cye i nadzór  nad I
zakresu wspomnioriych

id a n e  T r  ,," 'm ^ 7  T * - ^ W*Ć. zezwolono ,  które w ł a ś c i w a  w ł a -  wrócone  S tan y  z głosem d o V a d c z V L i w h J
ad In, ,  f ,,rflz ou l d , n - d z a  jako  zd Ine do tego handlu uzna i na k to - s p o s ó b  s k ła d  takowych nastąpi .  Co wzmacnia
^ r ! y y h ^  «1; . ± ," Ukrq^Fiel7no t \ ryC£  v  o *a ^ olicj5ność by ła b y  wyrażoną .  | ó t  w ę z e ł  j e d n o ś c i ’ dynastyczny,  że  ^ k Z  
p r / y ’tem "  i " 1 7 ' /  '  n ż n i  L h  rankę robi u w a g ę ,  ze  nakładnicy  nie ł a -  część ludów Austry i  wyznaje  wiarę  katolicka 
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K r a k ó w  4  listopada. J e g o  Excel lencya X a-  
niicslnik Cesarski  Agenor  lir. Gołuchowski ,  
dziś popołudniu opuści ł  miasto nasze w podró­
ży do Lw owa.

(Nades łane j )  W a d o w i c e  2  listop. W  Suchy 
majętności hrabiego Aleksandra  Branickiego 
w obwodzie W ad owi ck im ,  zapowiedz ia ły  wie­
lokrotnie powtórzone w y s t r z a ł y  z moździerzów 
w bliskości na górach dnia 2go  l istopada b. r. 
przed 4 t ą  godziną z południa najgorącej  pożą­
dane przybycie naszego uwielbionego M on ar­
chy. Ląd  z ca łej  okolicy w liczbie około 1 0 , 0 0 0  
zgromadzony,  z a le ga ł  blisko ćvr ierćmilową prze ­
st rzeń w z d łu ż  gościńca i za  zbliżeniem się X. 
Pana  ku bramie tryumfalnej z trafnym pomy­
słem, wybornym gustem i wykwintn  ością w k s z t a ł ­
cie gig .ntycznych dwóch liter początkowych do­
stojnych imion X. Pana  F. I. z unoszącą się ko­
roną pańs twa i chorągwiami zbudo wa ne j ,  roz­
le g ły  się ja k b y  nieskończone okrzyki radosne,  
i najserdeczniej szego powitania po ca łej  p r ze ­
strzeni jednym tchem, jak wierny  umysł  i p r a ­
we przywiązanie  naszego kr a ju ,  i okolicy dla 
X. Pana wygłoszone .  Szpa lerem od bramy t ry­
umfalnej po obydwóch stronach młodz ieżą  szkol­
na z całej  okolicy i ludem wiejskim z kilkoma 
muzveznemi bar darni ustawionym,  p rzyby ł  X. 
Pan* przed urząd pocztowy,  gdzie p zez korni s- 
sarza  obwodowego oraz przez plenipotenta lir. 
Iwanickiego p. Lóffl r z urzędnikami,  przez du­
chowieńs two i przez właściciel i  dóbr pobliskich 
najserdeczniej  powitany,  z łożony hołd na jg łę b ­
szego uszanowania ,  i niezłomnej wierności ,  naj-  
ł a sk awie j  z uprzejmą podzięką i ęadowolnie-  
niem przyjąć  r a c z y ł ,  i spos t rzeg łszy  na stronie 
w pobliżu sz locha jącą  gruppę góral i ,  z a p y l a ł o  
przyczynę  tego smutku,  n na oświadczenie p. 
plenipotenta,  iż to są  4ej  włośc ianie z (amilią. 
których domy i ca łe  majątki ogniem dnia wc zo ­
rajszego sp ło nę ły ,  polecił  X. Pan wyda ć  na­
tychmiast znakomitą summę do rąk przytomnego 
księdza proboszcza Ciesielskiego d 1 równego 
podzia łu ,  o ta r ł  więc ręką  o jcowską  ł / y  rozpa­
czy d vudziestom nieszczęśl iwym osobom, wno­
sząc zarazem n dmiarem właśc iwe j  łask i  1110- 
narchicznej ,  pomnik niewygas łe j  wdzięczności 
w g łębi  serca  tylu tysięcy zebranego ludu. M ł o -  
dociauna niewinność w bieli z ca łej  okolicy, 
z ł o ż y ł a  w  darze z iclonot rwały wieniec X'. Panu,  
t.a dowód swego nieskazitelnego od kolebki 
w duchu rel igi jnym, i narodowym wpajanego 
przywiązania  do N. Monarchy  swego.  Odgłos  
powtarzanych  okrzyków radości :  niech żyje!  
z ust tylu tysięcy zebranego ludu poprze 'zi ł  
odjazd X. Monarchy,  żegnającego się z wido-  
Czneni wzruszeniem z wiernym ludem swoim,  a 
doborne zaprzęgi  p rzez  obywateli  pobliskich 
z w ła snego  popędu dos tawione ,  uniosły lotem 
b łys kawicy  przez  uformowany szpaler  górników 
tego p ańs tw a ,  na jukochańszego Ojca ludów, 
z.e szezerem życzeniem szczęśl iwego przybycia 
do stolicy głównej.  Prz e sz ło  5 0  -młodzieńczych 
włośc ian tow arzyszyło  X. Panu konno od stacyi 
do stacyi  aż do granic  tego pa ń s t w a ;  a przy 
ubliżającym się zmroku i chmurzącym się firma­
mencie za jaśn ia ły  piramidy z d r zew a  sągowego 
'v stosownej odleg łośc i ,  liczne w  terytoryum 
dóbr Suchy' i Siemienia ułożone.

kowy, nieprzypuszczać.
Wyją tek  od tego ograniczenia przys łużać  po­

winien tylko dla tych domokrążników,  którzy 
własnemi wyrobami lub też tej okolicy, zkąd 
pochodzą,  handlują,  na przykład :  tkacze Gor­
liccy, druc ia rze z Kańczugi  i drel icharze z J ę -  
d rychowa lub Ken t ,  jak o też tutejsi górniacy,  
którzy serem 1 suszenenii owocami handlują — 
podług istniejącego zwycza ju.

Referent  proponuje dalej bliższe pos tanowie­
nia względem udzielania l icencji  dla domokrą 
znikow, tudzież tychże ewidencyi  i nadzoru.
, .. IZ- koni u przechodzi  referent  do domokrą 
znikow handlu hurtowi ego i wielkiej indiistryi 
a zwanych  cotnmig voyaqeurs, prop nując, aby 

takowi obowiązani  byli w uih. j.scu, do którego 
przy : y w a ją ,  zg łos ić  się do w ła d y  kierującej

w a d z i ł  kata log,  przez w ł a ś c i w ą  w ł a d z ę  urzę- l tęgę  sw o ją  rozwi jać.  ‘ Zanim" minie jedno poko- 
(lowme potwierdzony,  w  którym książki  do lenie,  znikną  skutki  przeciw-katol ickich  zasad...................... s »» J Ul liU
sprzedaży  przeznaczone i onych znamiona w y ­
raźnie wyszczególnione być mają.

izba  potwierdza jednogłośnie wnioski refe­
renta z dodatkiem p. F ra nk e  względem płodów 
literackich. (G,  L . )

sprawami  przemysło wemi ,  tudzież, aby obsta - 
unk1.tylko od kupców i uprawnionych rzomie- 

s uikow, a od prywatnych  jedynie  za pośrednic­
twem p r z y j m o w a l i ,  nakoniec,  ażeby tymże z a ­
kazano oprócz wzorów i prób inne rozwozić  to­
wary  lub takowe sprzedawać .

P o d ł u g  nowego p raw a  Wir temberskiego dla 
domokrążników § 2 1 takowi com mis voyayeurs 
którzy’ z kra jów do zw iązku celnego niena leżą-  
cyeli, lub z kraju traktatem nioz wiązanego p rz y ­
chodzą ,  obowiązani  są  przy  wstępie do kraju 
jeszcze przed zapylaniem się o obstalunki , z ło -  
zyć op ła tę  15 z ł r .  m. k. na rak jeden.

Referent  wnosi zatem, ażeby podobne posta­
nowienie dla voyageurow państw,  które knnt a -  
kiiimi handlowcnii z monarchią aus t ryaeką  nie 

z łączone,  t kże i u nas zaprowadzono.
I rczes l/.by  p. Flory an H. Ś inger  r e a s s u m u j e  

ca ł ą  deba t ę ,  z eb raw sz y  niektóre ogólne z a s a ­
d y ,  które z ducha tej rozprawy’ wynikają.

Prezes  sądz i ,  że Izba powinna oświadczyć  się 
za wolnym i użytecznym handlem,  unikając po­
d ług  możności ograniczeń zbytecznych ,  ażeby 
każdemu u ła t w ić  sposób zarobkowania.

P o d łu g  zdania prezesa  handel domokrążni— 
czy dzieli się na trzy kategorye i a l b o  stanowi 
Kram wędrujący’, lub też trudni się sprzedażą  
specja lnośc i ,  które pewnej okolicy, pewnemu
przedsiębiorstwu lub fabryce są w ł a ś c i w e  na
koni c zao- atruje drobne pot rzeby domowe 
mianowicie:  owocami,  wik tua ł ami ,  z apa łkami  i

UL

Kramarzom wędrującym wy pa da  podłun- zda-

— Podajemy z C zynności Izby  '-handlowej 1 

P rzem ysłow ej Lipow skiej -4 ,9o zw yczajnego  
Posiedzenia z  dnia 5 sierpnia i& ó  /  r> p(,d prze­
wodnictwem prezesa  p. H o ry a n a  H. S in g e r ,  do­
kończenie z jej sprawozdan ia ,  jako odnoszące 
się do k w es t y j ,  które prowincyę naszą  i miasto 
do tyczą :

Ż  powodu zamierzonej przez wysokie c. k. 
niinisteryum handlu rewizyi  przepisów domokrą-  
^niczych,  rozporządza  c. k. rząd kra jowy, aże-  
hy l/.ba d a ł a  swoje zdanie,  jakie modyfikacye 
'v g łównych  za sa daao  istniejących przepisów 
domokrążniczych pożądanemi się okazują.

Referent  czyrni przeuewszys tkiem u w a g ę , ze 
wyższy  natent  dla handlu d o m o k r ą ż n e g o  z d. 

” maja ł  ?» i l  i p r a w a  w  tym względzie później 
'v.Vdane są  przeważnie  przepisami policyjnemi 
1 uicprzci t rzega ją  dostatecznie interesu przemy-

• !* * , *. , * Alid”
ma prezesa ,  ua prowinc j i  najobszerniejszą d0_ 
zwoiić wolność w handlu ,  ponieważ odpow ia­
d a  potrzebom fabrykan ta ,  tojest w  sp r z e d a ­

niu i potrzebom mieszkańców w s i ,  tj, kupo­
waniu.

Pre zes  szczególnie na to zw raca  u w a g ę ,  że 
handel d n n o k r ą ż n i c y  na nasze stosunki krajo­
we dobroczynnie w p ł y w a ć  może,  ponieważ 
w wieśniaku obudzi potrzeby,  które mu dotąd 
były  nieznane.

Po zniesieniu robocizny zarabia lud wiejski 
rocznie 5 do G milionów, które zakupu je ,  po­
n ieważ życia nie/mienił  i nowj’ch potrzeb nie 
zna.

Kramarz  wędru jący  z a ś ,  który i najmniejszą 
zwiedza  cha tę ,  ma sposobność zachęcić chłop 
ka do kupna i w nim dotąd nieznane obudzić po 
trze by. *

Przez  ten handel  domokrążniczy może przeto 
jedna  część u ch łopa  przechowanych  pieniędzy 
znowu obrotowi być przywrócona.  Xadto w zbu­
dzenie nowych potrzeb w wieśniaku biorąc ze 
s tanowiska cywi l izacyi ,  wielkiej jest wagi,  po­
nieważ przez to surowe ł a g o d z ą  się zwycza je  
i obyczaje.

Prezes  z w ra c a  mwigą  na Anglię ,  która przy 
swojej tak wielkiej i tak rozszerzonej  p rzemy- 
s łowośc i ,  handlowi domokrążnemu żadnych nie 
s tawia  gr an ic ,  tein mniej zatem w Austryi ,  gdzie 
niektóre prowine j’e mało lub żadnej  p rzemysło- 
wości n iezna ją ,  ograniczenie miejsca mieć nie- 
powinno; handel domokrążny bowiem ułatwia  
pośrednictwo między oddalonymi konsumentami 
i przynosi  odbyt fabrykantowi,  któryby go na 
innej drodzo nigdy’ nieznalazł .  .

Co się tyczy’ drugiej kategoryd handlu domo- 
krężnego ,  tj ."handlu specjalnośc iami ,  wypada  
go pozwolić i po miastach większych;  j ed na ko­
woż  w nich domokiążnik dłużej  jak przez  1 0  
dni w każdym kwartale przebywać  niepowi-  
nien.

Co do handlu domokrążnego w miejscu z ow o­
cami,  wiktua łami  i drobneuii potrzebami domo- 
w e m i w n o s i  p r ezes ,  ażeby nieograniczonej u-  
zy w a ł  wolności.

Przy ję to jednogłośnie.
Pr e z e s  przewiduje  z ł e  skutki ,  które z powo­

du nieograniczonego handlu domokrążnego rrpło-

W i e d e n  2  l istopada. Obawa  drożyzny’ arty 
kufów żywności  w stolicy’, wzięta  by ła  za po 
zór  przeciw Radzie  gminnej ,  której za rzuca ją  
nieużycie ś rodków drożyznie  zapobiegających.  
O st deutsche P ost  wys tępując  w obronie* tej 
inslj’tucyi mówi :  „Od bardzo dawnego czasu
agitują przec iw Radzie gminnej.  Z a r z u c a j ą  jej 
zdrożenie a r ty k u łó w  żywności .  Eewnym ludziom 
wydaje  się z a p e w n e ,  iż radzcom gmiunym dłoń 
zbożi ni po ras ta ,  albo że dość papierowej  u c h w a ­
ł y  i wyznaczenia  komissyi ,  a już tuczone woły  
lubo je szc ze  nie użyte j*ko polędwice,  można 
będzie kupić przy  roga tkach za  byleco. Podo­
bne dziecinne zdania  i rozumowania nie są  rzad 
kiemi: można się z niemi spotkać riietydko za 
stołem winiarni ale i w  kolumnach dzienników.44 
Dalej dziennik ten wskazu je  warunki  ta rgowe 
w p ły w a j ą c e  na wysokość  cen ,  i dowodzi  że 
s łabe  środki lokalnej w ł a d z y  ulgi przynieść nie 
z d o ł a j ą ,  ale takowej oczekiwać  tylko można od 
rządu.

— W Hermans tadz ie  brak dostatecznej  liczby 
koszar powodem jest  p rzymusowego zajmowania 
domów prywatny’ch na pomieszczenie wojska.

K or. lit. p i sze ,  że z pomiędzy uk ładów  
wartych św ieżo z zagranieznemi ’ pańs twami 

są również pomocnicze u k ła d y  k r t o s y ą  i B a -  
w a r y ą  o żeglugę  na Dunaju. Zmiany’ dawnego 
rosy j  s k o -  a us t ry ack i ego układ u  z r. I 8 4 0 g o  są 
niezi aczne. Rząd  rosy jski  bierze na siebie obo­
wiązek wybudowania  wieży  oświetlającej  i p r a ­
ce celem zapobieżenia zamulaniu ujścia Suliny 
bez pr z e rw y  ma p ro w adz ić ,  aż do zupełnego 
oczyszczenia tej delty; koszta pokrywane  być 
mają z c ła  na ten cel nałożonego na statki  t am-  
tędy p łynące.

— Lloyd  podaje korespondencję  z Brodów,  
w której oprócz wzmianki  o podróży X P a n a  i 
zamiarze powtórzenia jej  innym czasem ,  donosi 
co następuje :  „ L i s t  z J a s s  z pewnego źródł a  
mówi o wielu znacznych osobach skompromito­
wanych  mocno; chciano na czele rządu  posta­
wić niejakiego Dalsza.  G ł o w ą  tego spisku miał  
być adjutant  i ulubieniec księcia;  ale drugi  ofi­
cer,  który’ pozornie do konspi rac j i  n a l e ż a ł ,  w y  
d a ł  t ako w ą  dość wcześnie;  a w skutku odbyte 
go ś l edz twa liczne poczyniono a resztowania.  
Adjutan t  księcia zos ta ł  zdeg radow any i ciężkiej 
u legł  karze.  Podaję ten fakt j a k  go jeden z ko­
respondentów stolicy M oł da w i i  n a d e s ł a ł . 44 D a ­
lej mówi tenże brodzki l is t ,  iż drożyrzna się 
wzmaga  i na leżałoby  zapobiedz  szachra j s twu 
zbożowemu na gran icy  rosyjsk iej ,  gd j ’ż wielu 
■spekulantów z g łęb i  kraju p rzybywa  na granicę 
dia zakupna  zboża  z Rosyi  nadsyłanego  i tym 
sposobem przyczynia się do podnoszenia cen.

- y  Jo u rn a l de F ra n k fo r t,  który z dyplomacj ą 
w śc i s łych  zostaje s tosunkach ,  podaje nas tę ­
pujący a r ty k u ł  o stanie rzeczy  w Austryi ,  któ- 
ry nam się być wydaje  pewnym rodzajem pro-  
.ranni rządowego:  

j jZnaczna część dzienników niemieckich gubi 
s ię w przypuszczeniach  o kwestyi  u rządzenia 
■u marchii  aus t ryackie j ; jedne z przychy lnego 
. raz lują  takow ą stanowiska , inne zaś ź n ieprzy­
jaznego.  O az. Wroc. odw a ż a  się nawet  ut rzy-  
u iywać,  że co do tego punktu w  wielkim sa 
'v Wiedniu kłopocie.  P r a w d a ,  że to wielka 
joznica między kłopotl iwćm położeniem i roz

i dzięki czynności  kościo ła ,  p r a w d z iw a  pobo­
żność na nowo .się obudzi.  A wtedy  monarchi i  
austi y acka na n iewzruszonej  spocznie podstawie.44 

-  VV ladoinosć o przystąp ieniu Francyi  do
niemiecko -  aus tr i  ackiego Z w/ązku pocztowego
b ył a  częśc ią  pr zedw czesną ,*  częśc ią  mylna 
P r z e d w c z e s n a , gdyż  istotny uk ła d  dotąd je'-, 
szcze nie nas tą p i ł ,  lubo już  wszystko  ku" temu 
przygotowane;  mylny, albowiem nie o p r z y s t ą ­
pieniu może tu być mowa ,  ale o uk ładz ie  w z a ­
jemnym, skutkiem którego nas tąpią  u ła twien ia  
komunikacyjne.

— Dwór  p r z y w d z i a ł  ża łobę  na dni i 2  po 
księżnie Angouleme.

—  Arcy ks iążę  Alber t  pow róc i ł  do Pesz tu 
z podróży’ po kraju.

—• Uedaktorowie  wszys tk ich dzienników pe-  
szteńskich zaw e z w an i  zostali do w ł a d z y  poli­
tycznej i tam poinformowano ich, r.by na pr zy­
sz łość  unikali r ozw lek łych  opisów i sz czeg ó­
łów',  tyczących  się guberna tora wojennego i 
cywi lnego;  również ,  aby unikali owych prze ­
sadnych w y r a ż e ń ,  przypomina jących urzędowy 
styl przed marcowy’.

F R A N C Y  A .
W  tych dniach z wie lka  uroczystością 

wzniesiona by ła  w  Fa la ise s ta tua  Wilhelma 
zdobywcy,  w obec t łumów zebranych z całej  
Xoricandj' i .  Z  pomiędzy wielu przytomnych 
znakomitych gości p. Guizot ,  którego mer mia­
sta Falai se  osobno zapros i ł ,  p rzemówi ł  następne 
s ł o w a  <io GO(K) s łuchaczy:

„Pano wie !  Dajecie dzisiaj  p r z y k ł a d ,  rzadki  
p r z y k ł a d ,  pamiętny na w ie k i !  J e s t  temu ośm 
w leków, kiedy' uma r ł  król Wilhelm opuszczony 
w tej Xormandyi ,  którą  podniósł  tak wielce. 
W Rouen  gd/.ie dni s w e  Z akoń czył ,  zaledwo 
kilku wiernej  s łuż by  zna laz ło  się do pilnowa­
nia i odprowadzenia z w ł o k  ; w Caen,  gdzie go 
pogrzebano ,  zaledwo znaleziono kilka stóp zie­
mi na złożenie c ia ła .  T ę  obojętność w sp ó łc ze ­
snych nagradzac ie  d z i s ia j ; za waszem staraniem 
przez talent s ł a w n e g o  ar tys ty  podnosi sie król 
Wdhelm w nnescie rodzinnem; po o ś m i u ' w i r ­

kach Fala . se  w r a c a  mu tę cześć ,  którą wzię ło  
od niego. ’ ^ ‘

Pięknie jest oddać sprawiedl iwość  wielkiemu 
mężowi,  lecz ani za  ż y c i a ,  ani po śmierci nie 
t rzeba schlebiać bohaterom; ich b łędy ,  w y s t ę ­
pki, przewinienia i zbrodnie,  powinny wyjść  na 
j a w  i uledz surowemu sądowi.  Tojest  prawo i 
obowiązek historyi.  L  ez spe łn iws zy  ten akt 
surowej  sp raw ie d l iw oś c i , uznawszy  i potępiw­
szy’ z ł e ,  jak z a s ł u g u j e ,  j e szc ze  w człowieku 
prawdziwie  w ielkim znajdziemy coś ,  co podnosi 
go m: 1110 odsłonięty ch niedostatków.  W te d y  jest 
też obowiązkiem historyi wielbić i czcić ich pa­
mięć,  bo w ielcy’ ludzie czy nią za.s--.cz. t naro­
dom,  choćby’ tez byli i.u przykrymi.
. r>M ilhelin b y ł  za pr a w d ę  wielkim mężem; a 
jeżu wielkość książąt  mierzy się ( j a k  wyp ada )  
wedle trudności dz ie ła  i ważności  jego rezid" 
tatu, to mało  znajdziemy odeń wyższych .  Przy­
pomnijcie sobie panowie fak t ,  który się zdarzy ł  
za dni i w oczach naszych;  tojest wyprawę 
Algierską  w roku 1 8 3 0 .  Chodzi ło o w y sa ­
dzenie na drugim brzegu morza śródziemnego 
trzydziestotysięcznej  armii dla otrzym':n'a s p r a ­
wiedliwości od barbarzyńcy .  C<> ogromne 
przygotowania!  Ile s t a r a ń ,  ile zabiegów’, ile po­
tężnych pomnej’, które nam nasza cyW’ili?,acya 
podała!  Wszys tko  to było potrzebne, lak da lece  
w y p r a w ę  z a  trudną poczytywano;  w driiu U a j| f̂ 
nic się też zbytecznem nie o k a z a ł o ,  aby  z w y ­
cięstwo uwieńczyło skronie naczelników.  W  wi’e-I.. 1 ”  r ........... ..  p u l  UŁŁ1IIŁ11I I 1 u u w i e n c z  > •< <’ •■•■nuw,  vv W’i e —

P. ein wahaniem s ię ,  które obowiązkiem j e s t  ku XI ,  który zaledwo w y s z e d ł  z ba rbarzyńs twa 
u y (| ." 5 kiedy idzie o zachowanie  i pogodzenie król Wilhelm bez pomocy’ dz is iej szej  cvwi l iza-  
« letkich i różnorodnych interesów. '  Nie próżni

król Wilhelm bez fł,i,ł,łł-v (Jz>siejSzćj cywi l iza­
cyi i umiejętności,  z e b r a ł ,  p r z e w ió z ł  i w-ysa- 
dz i ł  na drug m brzegu k a n a p p r z e s z ł o  3 0 , 0 0 0  
ludzi i ^ . 0 " S ł i  1 u s ^y , Wygrywał* bitwy, 
zdobyć krolcs a o.  To ca J 0 trudności w vpr a-  
wy teraz co d° wie,kości  rezultatu.  Wilhelm, 
nie tylko na wiotkiel,  s ta tkach pr ze p ły n ą ł  m i -
,-/c, no > 0 podbi ł  królestwo,  ale co większa
z a ło z y ł  l a n s t w o .  Xa  ziemi obcej u t rwal i ł  

“ •5 S','i.!* ' vt’a<D.e, sw e  plemię., ins tytuc je  i
, a dzie ło  jego t rw a ło  przez wieki

! ,r "  ‘ł R s/ 'Cze , bo jeszcze dzisiaj j ęzykiem W i l -
ne.ma przemaw ia  i odpowiada w parlamencie

, —■ r . .  s * . ; letna królowa Anglii- Widzieliśmy- pano-
wnie na naczelniku dynastyi ,  na Cesarzu, i t lo- wie i większe  i (rłośnirjsze zdobycze  od W i l -

’ ’ ’ ' iu Ę uroP.V je s t  hełmowych,  lecz one znikły’ tak szybko,  jak się
i nairoz ezer pi-  . t.  ̂ ^

_ - I VOU ir • i lu-  ^1 Wftlłl

ov\ oniodni fabrykanci  konsty tucyjni,  ale oględni 
■udzie stanu pracują nad wiclkiem dz ie łem roz- 
egłeg, ,  państwa ,  obejmującego tyle ludów, aby 

dać urządzenia  polityczne potrzebom ich odpo- 
wiedtiie. Nie z manuałów pol i tycznych,  ale 
? Izeczywistości  wy-dobywają oni zasady ma­
jące być pods tawą tego* budynku.  Co w Prii- 
s iech albo i we  Francyi  może być zbawienne 
w ustawie,  by łoby w Aus tryi  trucizną. P i e rw -  
^(-yni nieuniknionym warunkiem,  k t ó r e m u  wszys t­
kie inne ustąpić muszą,  j e s t  utrzymanie jedno- 
SCl pańs twa .  Na  czemźe ta jedność polega? G ło -  

...........................-    Mo­
narcha  (en na wschodo-południu  .....
najsilniejszym węzłem  łączącym najrozlezglej-  
sz« ziemie i liczne ludy Austryi  w jedną do­
brze urządzoną  całość.  Nie może °n, ani nie-
powiufen w ł a d z y  do rządów mu potrzebnej  z n a ł  i

.  jo n ,  icv* nuć     - j»k się
u k aza ły ,  bo wvpadek rzadki ,  aby n.t jezdzcv u -  
tworzy li Państwo.  Wihelm dokon ał  tego dzie­
ł a  ; duch jego s zedł  w parze  z duchem wieku, 
z n a ł  jego interes::, b y ł  ró ■> nie wielkim konser -



CZAS z Środy 5. Listopada 1851 .

walorem jak zdobywcą. My, panowie, mamy 
prawo oddać mu tę sprawiedliwość, bo s ław a  
jego kosztow ała nas dużo. Ona była  zarodem 
tej walki narodowej, co trwała dłużej trzeci' 
wieków suiędzy Francją  i Anglią pragnących  

*wz;yimnie podbić się. Wilhelm spajając d ' \ a 
Indy szczupłemi w ęzłam i dał hasło  zacię ej 
nienawiści i w ojen , które trw ały  tak długo pó­
ki owe w ę z ły  nie pękły  i nie r o z e s z ł y ’ się o a 
narody. W yszliśmy zw ycięsko z wa i, ®j zy­
skaliśmy stopniowo wszystkie  części naszej zie­
mi i zapewnili n i e p o d l e g ł o ś ć  narm ową. Ode­
pchnęliśmy zw yc ięzców  Norm andz kich w kraj
p rzo /7  nich zdobyte .  O w a  po s tać ,  mc mająca 
sobie równej w  r o c z n i k a c h  św ia t a ,  o w  anioł  i 
bohater n apo ły ,  Joanna  l ) ’Arc ,  rozbi ła  nie po­
wrotnie co nas tępcy  Wilhelma z d ob yw c y  chcieli 
zb udo w ać  w e  Francyi .  I w  tem samem mieście,  
gdz ie  umarł  k ró l W i l h e l m ,  d z i e w i c a ,  bohater 
z a p ie c z ę t o w a ł a  krwią oswobodzenie  ojczyzny.

„Odsuwam te wspomnienia przeszłości, smu­
tne i s ła w n e ,  patrzę w koło siebie , na histo­
ryk dni naszych. I za nas mnóstwo statków ci­
śnie się po tych w ybrzeżach , tłumy przewożą  
się do Anglii. Czy na wojnę? Nie! nie! po­
kój ich tam zawodzi i ztamtąd zawraca, oni nie 
jadą zdobywać, oni zanoszą i przywożą rękoj­
mie wzajemnej pomyślności. Stosunki obu na­
rodów, jak są częste i ożywione, tak są  spokoj­
na. Ów pałac kryształowy, gdzie się zbiera­
ją, owa niewidzialna nić, b łyskaw ica  p ływ ają ­
ca pod wodą donosząca jednemu i drugiemu 
wiadomość o wzajemnych potrzebach i przy­
s łu g a ch ,  oto są spójnie co zastąp iły  w ę z ły ,  
któremi W i l h e l m  zdobywca chciał dwa narody 
połączyć . Któraż z tych dwóch epok jest  s z c z ę ­
śliwsza, której widok jest  wspanialszy! Mimo 
niepokojów, jakie ciężą nad nami dzisiejsza e -  
poka może się pysznić i ożyw iać nadzieją, by­
leby tylko ta nadzieja i pycha nie rzuciły nas 
w  pretensye szalonej dumy z dobrodziejstw i 
arcydzieł naszej cywilizacyi. Lecz trzeba aby 
ta cywilizaeya nie była  sama pałacem kryszta­
łow ym , który w szy scy  podziwiają a który po­
tem zn ika , nie trzeba aby do mej się stosowa­
ł y  s ło w a  wielkiego poety, którego Normandva 
dała F rancyi: B ły szc zy  się ja k  szk ło  i  ja k  
szk ło  k ru szy !

„Nie chciałbym, panowie moi, mięszać tej 
uroczystości smutnemi s ło w y ,  ale przebaczcie  
mi to uczucie, które cechuje bez wątpienia lu­
dzi prawych i rozsądnych. Kiedy się jest na 
otwartem morzu i wśród burzj’, to nie dość na 
statku pięknym, dobrze uzbrojonym, hojnie zao­
patrzonym i bogatym w  ludzi przemyślnych i
d z i e l n y c h ,  t r z e b a  w i ę c e j ,  t r z e b a  s z c z e g ó l n i e j  
z g o d y '  m i ę d z y  l u d ź m i ,  t r z e b a  s t a t k o w i  s i l n y c h
kotw ic, bo to na tem l e ż y  całość j e g o .  Bądźmy 
zgodni panowie, umiejmy pochwycić silne ko­
twice społeczeństw a a Bóg ześle nam błogo 
sław ieństw o jeźli na nie z a s łu ż y m y ! “

—  M onitor rządowy og łasza  następne roz­
porządzenie ministra spraw wewnętrznych po­
twierdzone przez prezydenta.

Art. 1. „Będzie przyznana corok nagroda 5 0 0 0  
fr. zachęty tj tułem autorowi dzieła  dramatyczne­
go wierszem lub prozą, które w  ciągu roku zna­
lazło  wzięcie  w „Theatre Franęais“ i zostanie 
uznane jako odpowiadające najlepiej warunkom 
moralnego celu i świetnego wykonania Art. 2. 
Bedzie również p r z y z n a n a  nagroda .1000 fr. co 
rok autorowi dz ie ła  najmniej w czterech aktach
r e p r e z e n t o w a n e g o  pomyślnie w  „Theatre Fran-
ęais“ i odpowiadającego wspomnionym warun­
kom w  w łaściw ym  zakresie. „Artykuł 4  przy­
znaje nagrodę 5 0 0 0  fr. za podobneż dzieło  
w  stolicy lub na prowincj i przedstawione i s łu ­
żące  za naukę klassom roboczym przez rozsze­
rzanie myśli zdrowych i pięknych przykładów. 
Artykuł ' piaty przyznaje summę 3 0 0 0  fr. za 
dzieło dramatyczne tegoż samego'rodzaju, ale 
w  mniejszym zakresie. Artykuł « 8  i 9  opi­
suje skład i atrybucye komissyi złożonej z dy­
rektora sztuk pięknych czterech członkow aka­
demii francuskiej, tyluż z komissyi teatralnej, 
którzy każdego grudnia przeds.awiać będą nu 
nistrowi autorów zasługujących na nagrodę. 

R O S Y  A.
Powsz. niemiec. gaz. pisze z Frankfurtu o 

planach R o sy i: „Kiedy Rosya w p ły  w  swój w y ­
wiera na sprawy Turcyi i księstw naddunaj- 
skich, i stara się takowy coraz bardziej roz­
szerzyć, kiedy się mięsza do wszystkich spraw  
stałego lądu E u ro p y , dąży również do wzmo­
cnienia się na morzu. M ówią o tajemnych u-  
kładach gabinetów petersburgskiego i kopen- 
hagskiego, mających na celu ustąpienie Rosyi 
jednego ze s traiegicznjrch punktów na morzu 
baltyckieni. Rosya nieszczędziłabj’ żadnych o-  
fiar pieniężnych, gdyby mogła zualeść przystań 
dla swoich okrętów j posiadłość, gdyby się da­
ło  werbować majtków. y;a d0j,rych majtkach 
osobliwie zb yw a  w e flocie rossjjskiej. Rosya  
zw róciła  uw agę sw oją  osobl1Wie na jeden punkt, 
z któregoby można panować nad Suudem. Jest  
to wyspa Bornholm, * gdyby Dauia nie prZy_ 
stała  na jej odstąpienie, w s y a  tym en sow o  za '  
dowolnioną-by by ła  m ałą  P J lsM . wysepką  
Christians-Oe. Pewni dyplomac*, ktorzy widzą  
w koło siebie grożące wewnątrz i zewnątrz 
same tylko widma demokratycz'1 , £ t,. ”vvi by 
przyzwolić na to odstąpienie; ale ł  ng i a mo­

że i Francya nie dopuściłaby tego nowego wzro­
stu potęgi rosyjskiej.“

Kromka miejscowa i zagraniczna.
Kruków 4 listopada. Odebraliśmy list od pana C h e l ' J io -  

wskiego d y rek to ra  tea tru ,  w k tórym  dziękując nam za  t r j  
'k l iw ość  o scene w spraw ozdan iach  tea tra lnych  okazyw aną,  
donosi, iż z wielką przyjemnością  pochw ycił  sposobność, aby 
jednosta jność potrawy (ow ych  pirogóto z  seren ij publiczno­
ści urozmaicić i żc we czw artek  przedstaw i Cgklorame rzeki 
Vlississipi w y o b raża jącą  k ra j  903 mil , na wiclkiem pasie 
płóciennym 65,000 stóp kwadr ,  mającym. O Cykloramie tej, 
k tóra  j e s t  w łasnośc ią  pana  W ein e r ta ,  czy ta l iśm y chlubne 
pochw ały  po zagran icznych  dziennikach, które świadczą, żc 
wszędzie z wiclkiem zadowoleniem p rzy ję tą  b y ł a ,  a co do 
urozmaicenia wieczorów, j a k  za nie wdzięczni jes te śm y  dy- 
rckcyi tea tru ,  tak  musimy sobie gorąco  życzyć,  aby w s z y ­
stkie nasze  życzen ia  i upomnienia równie prędki w cię ły  sk u ­
tek. W  ju t rz e jsz y m  numerze podamy opis tego obrazu wiel-  

iej rzeki  am erykańsk ie j  i je j  pobrzeżów, aby publiczność 
już w nim gotowe z n a la z ła  wytłóm aczenic .

— W  dziennikach francuzkich  znajdujemy wzmiankę, iż 
Bakunin z m a r ł  niedawno w tw ierdzy Schliisselburgu (nad 
jeziorem L a d o g a ) .

— Cesarz  JYlikoFaj uznaw szy  zas ług i  p. Leona F au ch e r  od 
dane sp raw ie  porządku, n a k a z a ł  bankowi polskiemu w y p ła ­
cenie w ra z  z procentem summy otrzym anej ze sprzedaży 
majątku  pos ła  F ra n c iszk a  W ołow sk iego  teścia Leona Fau 
cher,  na rzecz  sukcesorów'. W iadom ość te podajemy tak, jak  
nas dosz ła ,  czeka jąc  dalszego jej  potwierdzenia.

— monarchii  pruskiej  istnieje 116 cukrowni b u r a k o ­
wych, jak o to ;  W P rus iech  2 ,  jw Poznańskiem 8 , na Pomo­
rzu 5, w Brandenburgii  3, w Szląsku  2 9 ,  w prowincyi s a ­
skiej 69$ w W estfa l i i  i nadreńskiej prowincyi nie w yrabiają  
wcale tego produktu .— Z ostatnich zbiorów opodatkowano 
8 ,491,270 cctn. buraków cukrow ych , z k tó rych  zużyto w s a -

kiej prowincyi 6 .490,216 ce tnarów , w S z lą sku  1,581,246, 
w Pomorzu 138,240, w Poznańskiem 135 ,126 ,  w Brandenbur­
gii 123,098,  w P rusiech  24 ,342 cetnarów.

— Lola M ntez zam y ś la  uszczęśliwić bytnością  sw oją 
św ia t  zaatlantycki.  N ew -Y o rk e r-E ve n n in g -P o st  powiada, że
uż nie pod kierunkiem wszędobylskiego pana Barnum , ale 

j ak iegoś  JVlr W illis  z jawi się między Yańkecsam i. J a k  da le ­
ce popisywać się będzie ze swojemi wdziękami i sw oją  śmia­
ło śc ią  , j e s t  je szcze  ta jemnicą. Czy będzie sic produkować 
w szczwalni  lub w balecie, czy ja k o  Lola  Montez lub też 
hrabina Landsfeld z wielkim na wstędze orderem, czy  będzie 
od 11 do 12 popisywać się biczem, a  od 12 d o i  w policzko­
waniu, to samym bogom tylko wiadomo. W sz a k ż e  widzieć ją  
tylko będzie można za  pieniądze, ja k o  ods tra sza jący  przy 
k ład  dla tych ,  k tórzy  nic s ą  w stanie  pojąć, iż takie osoby 
m ogły  być p rzy  s te rze  rządu.

— D zien n ik  F ra n k fu r tsk i  donosi z Wiesbaden,  iż a r e ­
s z t o w a n y  t a m  z o s t a ł  j a k i ś  n o w o g r e c k i  k s i ą ż ę  n a z w i s k i e m  
lY l it nok i  (^"Vtitaki ? )  o s k a r ż o n y  o f a ł s z o w a n i e  w c k s l ó w  ,  p r z y

d c m  niektóre domy w Frankfu rc ie ,  Berlinie i Wiesbaden na 

s t r a ty  narażone z o s ta ły ,  a osobliwie dom Rotscli ildów. gdyż 
pomieniony książę ju ż  od ki lku la t  grube summy p rz e g ry ­
w a ł  w W iesbaden i Ems. ,

— J a k  niebezpiecanem j e 6t częs te  usypianie  magnctyoane, 
dowodzi św ie ży  wypadek w Wiedniu. W  szpitalu tamtejssyro 
leży ló lc tn ia  d z ie w c z y n a ,  k tó ra  w sku tku  częstego je j  ma 
gnetyzow ania  przez D ra  Schodcra,  ju ż  30 dni śpi, a w ciap 
gu tego czasu  ani razu  się nie obudziła, ani też p rzy ję ła  
jakiegokolwiek pokarmu.

— Biblioteka w Klostcrneuburg posiada oprócz 40 ,000 to 
m ó w ,  1,200 rękopismów i 1.400 inkunabułów. Dzieje jej 
s k r e ś l i ł  cz łonek  zakonu Hartm ann,

— Eugeniusz B. b y ł  komisantem u jednego z kupców pa- 
yzkicl i  i pobierał  1,200 f ranków  rocznie. Udając się co­

dziennie do handlu o godzinie dej r a n o ,  n a p o ty k a ł  zwykle 
s ta rego  żeb raka ,  k tóremu j a łm u ż n ę  udzielał.  Pod koniec mie-

iąca, kiedy ju ż  kieszeń jego  b y ł a  wypróżniona,  spo tkaw szy  
tegoż samego żeb raka ,  d a ł  mu daw nym  zw yczajem  jednego 
sous. W  tein n asuw a się uboga kobieta  z dzieckiem. Komi­
sant  s ięga  do kieszeni , ale nic nie z n a la z ł s z y ,  a  nie chcąc 
zawodzić  nadziei  żebraczce , k tó ra  widząc go sięgającego do 
k ie s zen i ,  z a t r z y m a ła  się, o dda ł  jej bu łkę  ch lcba ,  która mu 
m ia ła  s łu ż y ć  na śniadanie. Niedawno temu u m a r ł  żebrak i 
m ają tek  swój 15,000 f ran .  w ynoszący  z a p i s a ł  dobroczyn­
nemu k o m is a n to w i , podająo w  tes tamencie za  powód tego 
ro z p o rz ą d z e n ia , iż zam iar  n aznaczen ia  dziedzicem swoim 
Eugeniusza pow zią ł  b y ł  w tej chwili , k iedy tenże żebraczce 
chleb swój ofiarował.

pociągowych sprzedano po 4 0 -  50 złr . ;  m ałe  robocze sp rze­
dawano taoin, lecz że roboty polne już  sie pokończy ły ,  kup­
ców na »ie nie było; kilkanaście sz tuk sprzedano po 10, 15,
20 i %>tr-

Na ta rg u  b yd ła  znajdow ała  sie znaczna ilość sztuk, ale 
ceny' podobnież nizkie. Około 15 par  w ołów  sprzedano po 
BO, 100 i 110 z ł r .  p a r a ;  średni ga tunek 10 — 12 par  po f!0 

o 80 z ł r .  pa™- Kupiono ci. ląt 3 0 - 4 0  po 3, 3 ' / , .  4 z ło treń .

APTEKA
sz tuka.

fo rs  papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u r s a  t e l e g r a f i c t m e  u d u i a  4 g o  l i s l o p u t l a  M e ta ­

liki 5 -proc .  9 2 % .  I śic iaiiki 4 -procent,  1 1 % . — Metalik 
4 -proc. 7 2 ' / , . - - 3  P™°-. * '*39  r. 2 9 7 ' / , . -  2 ' / , -p roc .  5 5 % . -  
l-p roo .  1 9 1/ , . — Metaliki z ciągn. ,  , S39 r. za  250, 3 0 0 %  .— 
Augsburg  124% -  Londyn 12 28 kr. -  P a ry ż  14 . -  
Akoye Bankowe 1196. Akoye kole, żel. półn. Ferdin .  1412% . 
K u r s  k r a k o w s k i  z dnia 5 listopada. Banknoty  8 8 % . -  P ru ­

ski k u ran t  106. — Im pcrya ły  roS- 34 g r  33 j t u t>|c s r e ­
brne 100 — Dukaty W  złp. g r . 5 _  L is ty  zas taw ne  Król. 
Puls. z kupon. 101 / i * L is ty  zas taw , gal ic.  żąda ja  8 4 .— 
daja  8 3 .— Cwane, s ta re  107 nowe 107% .

K u r s ' l w o w s k i  Z d .  31 pazd/.ier. Dukat liolen. 5 z ł r .  37 kr. 
— Dukat ces. 5 *■ r - 43 kr.. — P ó ł im p e ry a ł  ro sy js l  
9 z ł r .  48 k r . — Hubcl rosyjski  1 z ł r .  54 kr. — T a la r  
pruski 1 z ł r .  45 k i .  Polski kuran t  i pięciozłot.  1 z ł r .  
25 k r .— Galie, l is ty  zas tawne za 100 z ł r .  80 z ł r .  38 kr. 

K u r s  w i e d e ń s k i  Z dnia 3go listopada. — Metaliki 92. — 
Nowa pożyczka 81 , 4. — Akcye Banku w iedrns.  1 1 9 7 .— 
Akoye Kolei Żelazn. -4o / , .—■ Agio nj  3 0 % ,  od s re -
b ra  24.

K u r s  w r o c l a W f w  * ' n,a * 18 °T»ada. Banknoty aus tryack ie  
8 1 V3. — Pol*, hank, bilety . 4 | jiKty za8t Król p o)t,
nowe i d a w a e 9 4  /,2* *°ye kolei Żelazn. Krak. -  górno-
sz ląs .  7 6 3/4.

N. 207 0 6 . [3S8]

w Andrychowie w obwodzie W a d o ­
wickim przed dwoma la ty  nowo z a ­
łożona  w najlepszym stanie  znajdu­
ją c a  się, j e s t  z wolnej reki  sukc eso ra  

do sprzedan ia .— Bliższa wiadomość pod „C za rnym  OiLm-* 
w Podgórzu. [374 —2 -3 J

W D Iffll « f l l
w edług najnowszej  metody urządzony,  ze w szystk iem i n a ­
czyniami i inwentarzami,  tudzież z propinacyą i ogrodem do 
publicznej zabaw y  u rząd zo n y m ,  j e s t  do sprzedan ia  lub w y ­
dzierżaw ien ia .— Bliższa wiadomość w handlu pana S zance r  
f a b ryka n ta  likierów przy ulicy Grodzkiej.  [ 3 7 3 —2 - 3 ]

[353]  N A K Ł A D E M  K SIĘ G A R N I ( 3 )

w  Krakowie przy Głównym Rynku
w y s z ł a  i nabyć jej  można we w szystk ich  ks ię g a rn iach :

H S f

itraci Malinowskich
z W a r s z a w y  odbyta w Krakowie 17 grudnia 1830 roku. 
Ustęp h is to ryczny  z pamiętników 11. Meciszcwskiego.
Cena 36 k r .  ( 2  złp. 12 g r . )

Obwieszczenie.
RADA MIASTA KRAKOWA

W y d z ia ł  A dm in istraeyi i Sltarl/u 
Podaje do wiadomości, iż w dniu 17 listopada r.  b. o go­

dzinie 10 z ran a  w biórach W y d z ia łu  Administraeyi i S k a r ­
bu w domu pod L. 125 przy  ulicy Kanonnej, odbedzie sie 

ubliczna l icy tacya  na wypuszczenie  w sześcioletnią dzierża­
wę, poczynając od 1 s tyczn ia  1852 zbioru t raw y  z plar.ta- 
„y j .— L ic y ta cya  ta  odbędzie się pnjcdynczcmi oddziałami, 
na które plantat yc są  podzielone i do cen in plus na każden 
oddzia ł  ustanow ionych .— Chęć zadzierżawienia  mający z ło ­
ży na wadium kwotę w yrów nyw ającą  czynszowi rocznemu 
z oddziału przez niego licytowanego. — Bliższe warunki 
d z ie rżaw y  w godzinach kancelary jnych  w biórach Rady 
miejskiej  przejrzanemi być mogą.

Kraków dnia 28 paź Iziernika 1851.
W iceprezes J . Paprocki.— Z. S ek r .  J lny  J . Estreicher.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Nr. 20597. RADA MIASTA KRAKOWA. [ 3 7 7 - 2 - 3 ]  

W y d z ia ł  A dm inistraeyi i Skarbu.
W  zastosowaniu się do §  4 U s taw y Sejmowej z dnia 19 

grudnia 1821 r. Nr. 4 801 w Dzienniku P raw  z r. 1822 o -  
jrfoHzoitćj, potiajc do wiadomości , iż g run ta  /.pod realności 
Nr. 214 i 21ó w gm. I I ,  tuils.icż casęśó ilzictlaińoa w pntlfuA 
ulioy Franc iszkańsk ie j  leżącego, księży  F ranciszkanów w Ta-
s n e , wynoszące  razem 1 7 2 “— 1’ 9” sążni kw adra tow ych  
w celu rozszerzen ia  ulicy F ra n c i s z k a ń s k ie j— zajęte zostaną 
na użytek publiczny,  a to na zasadzie  u c h w a ły  Rady miej­
skiej z dnia logo  w rześn ia  r. b. Ner 13.524 zatwierdzonej 
przez W y s o k ą  o. k. Kmnisyą tiubernia lną R esk ryp tu  z dnia 
16 października r. b. Ner 14.359.

Kraków dnia 23 października 1851 r.
W iceprezes J. P aprocki. — Z. Sekr .  J lny  J. E streicher.

C3(U3 Uwiadomienie o obiciach. ctMo;i
Handel

P I H 1® S i l S i B i i P 1
we Lwowie

pod Nr. 177 w Rynku u trzym uje  wielki zapas

ohidów pokojowych
z; na jznakom itszych  francuzkich  i niemieckich f . ibryk  , j a k  
równie kompletnych s q i AmI o w  (P la fo n d s )  z rozetami, g z y m ­
sam i,  f ryzam i i narożn ikam i,  gotowych g m i ' R W R i t o u  i 
malowanych do okien w na jnow szych  i najpię­
kniejszych deseniach.

WiesćJ j a k  200 gatunków obiciów po 24,  30, 40 kr. , 1 z ł r .  
aż do 6 z ł r .  stopniowo zwój 2S’ d ługośc i  a 18’’ szerokości ,  
j e s t  ciągle w z a p a s ie ;  na żądan ie ,  handel pow yższy  podej­
muje się również wytępiania  takow ych  za  n a jpom iern ir js ią  
ccne ,  t a k ,  iż wedle wielkości  pokoju i wysokości ceny za 
10 z ł r .  naw et  średni pokój 45 stóp obwodu mający ,  bez su ­
fitu. może być porządnie i gustownie wybitym.

Odpowiedni wszelkim wymaganiom e leg an c j i  wielki w y ­
bór w związku z ł a tw o  da jąca  s i e  wykonać p racą  około w y ­
bicia,  a szczególniej okoliczność,  że nawet bardzo wilgotne 
mieszkania, jcźli wedle przepisanego w drukowanej in s t ru k -  
cyi ( w  tymże handlu znajdującej s ie j  sposobu bedą wy kle­
jone , przynajmniej  przez la t  dw anaście  u trzym ują  s ię .  są  
przytem suche i zd ro w e ;  podczas gdy w suchych m ieszka­
niach n ierównie dłużej jeszcze  zachow ują  się w dobrym 
s t a n i e ,  —  n i e p n z o s t a w i a j i }  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  w y k le ja ’ ie mie­
s z k a ń  o b i c i a m i ,  n a w e t  p o d  w z g l ę d e m  t a n i o ś c i ,  nierównie ko -  
rzystniejsnyin j r s t  od wszelkiego” mulowania pokojów, zaczćm 
każdemu j a k  najmocniej  zalceonćm być może.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Nr. 17448. RADA MIASTA KRAKOWA. [ 3 7 8 - 2 - 3 ]  

W y d z ia ł  A dm inistraeyi i Slsarbn.
Pudajo Ao wiadomości, iż w dniu 24 listopada r. b. o go ­

dzinie 10 ranuej  odbędzie się w biórze Rady miejskiej W y ­
działu Administraeyi  i Skarbu  przy ulicy Kanonnej pod L. 
125 l icy tacya  g ło śn a  in plus na zakupienie n ia tc rya łów  d rze -  
wianych i że laznych z, rozbierać się m ających kram ów  że­
laznych w R ynku g łów nym  obok Sukiennic będących ozna­
czonych Numerami 66 , 67. 68/9, 70, 71, 72. 73 ,”74. 75, 76. 
77, 78/9 i 81/2.— L ic y ta c y a  rozpocznie się od Kwoty osza­
cowaniem objetej z ł r .  51 kr. 15 m. k . -  Chęć licytowania 
mnjacy z ło ż a  ”na wadium kwotę z ł r .  15 m. k . -  Termin  ro -  
zebraia  k ram ów  oznaczonym je s t  na dzi .ń  10 s tycznia  1852 
ro k u .— O innych w arunkach  l icytacy,  wiadomość powziąść 
można w  biórze wyżej wymicnioncm w godzinach kancela­
ry jnych.

Kraków  dnia 27 październ ika  18ol r.
W icep rezes  J. P aprocki.—  S ek r .  J ln y  J .  E streicher.

P r K y j e c l i a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 3  do 4go listopada:  
Szuszkiewicz Aniela a r ty s tk a  d ra m a ty c z n a  z W a r s z a w y .— 
F uchs  B a rb a ra  z Tarnow a .  Szala j  J ó z e f  * Szczaw nicy .  T rc l -  
ler  F ra n c iszek  z J a s ł a .

W yjechali: Smolka F ra n c i s z e k .  Błazowski Krzysztof 
baron do Wiednia. Berski  ros. Jcnerał-major do Warszawy. 
W ittm ann  E rn es t ,  R ich ter  Dr do R z eszo w a .

W iadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  4 l istopada. Przez  k ilka  dni mieliśmy ciepło, 

ostatni dzień październ ika  pożegna ł  nas rzęs is tym  deszczem. 
P rz ez  dwa osta tnie  dni pogoda p an o w a ła  s t a ł a ,  ale wiatr  
d a ł  mocny a  wieczorami m g ły .  Dowóz dzisie jszy by ł  bardzo 
z n a c z n y ,  kupców za  to m a ła  ruch s ła b y ,  hupcy chcieli 
zniżyć ceny,  lecz po zniżonych właściciele  niesprzedawali

tcy
9
niż
6 '/ , ;  5 %  Złr.
w średn. gat . po 8 '%. 9'/<> p r im -  - - „  ,
sprzedano zaledwo 40 korcy  po 7 / , ,  7 r ’ • Owsa do
300 korcy ,  po 2 % .  3, 3 % ;  można l'rzedac-

el bardzo s ł a b y ;  zdaje  s i ę ,  ze ceny za ­
c i n a ' . p a d a ć ,  lecz w łaścic ie le  w s trz y m u ją  się jeszcze w mnie­
maniu, że z powodu z ły c h  dróg z b o ż e  podrożeje

T a r g  k o ń s k i  ś r e d n i  , c e n y  n isk ie .  K i lk a n a ś c i e  s z tu k  kom

9 J/ 9 S/ z ł r .  Kupowano dość chętnie jęczmień, ale także
I U  V U U  - t  .  |  ' 8 1  -  4

Około 6 0 - 7 0  k o rcy  k a s z y  jaglanej  kupiono 
na 1 0 % . 1* '»• Grochu roz-

dy nakazanych  obecnie fassy j  dochodów domo­
wych , nic każdy  w łaściciel  jc^t  w stanie  sam 
usku teczn ić— podejmuję się wiec takowe za 

pomierne w ynagrodzenie  sporządzać ,  mam honor oznajmić: 
iż życząc;/  siebie od tejy-zynności uwolnić mogą się zgłos ić  
na przedmieście N o w y -S w ia t  pod L. 225 w gminie IX gdzie 
w tym celu utMorzoncm zo s ta ło  bióro, w' godzinach popołu­
dniowych od 2 do 5 o twarte .
[ 3 8 7 - 1 - 3 ]  Kraków  dnia 4 listopada 1851 r.

[316]
W e n i g c r  z  P r a g i

ulica Lubicz Ner 197 naprzeciw kolei żelaznej znany z z r S 
cznośoi w y k o n y w a  na nowo

PORTRETY DASEROTYPOWE
wyjątku zmiany powietrza.

Tapeten-Anem pfehlung.
Die Ilandliing von

J b l l t o  S S S M b E
sub Nro. 177 ain Ringplatz

in Łem berg
un te rha l t  ein g rosses  L a g e r  von

der vorzuglichsten franzasischen  mid deutsrhcn Fubrlken t  
cbenso von vollstandigen / P l a f o n d s  (Suf l i te )  mit Rnscttcn. 
Gesimscn, F r ie scn u n d  Ecksti iokcn, von fert igen P H r n t  n n l ś  
und von gcnialtcn I ' e i i M t r r - T o r l s i t i i g e i i  in den n eu c '  
sten und schonsten Dessins.

Mchr als 200 Gattungen Tap. ten zu 2 4 ,  3 0 ,  40 k r . ,  1 fl- 
bis gradatim 6 fl. die RoIIe von 28’ L ange  und 18” Breitr  
sind s tc ts  v o r ra th ig ;  das Aufkleben dcrsclben wird a u f  \ ’e r -  
langen ebcnfal ls voo der  Handlung billigst besorg t ,  so , das^ 
man je  nach der  Grosse der  /  mmer und der Pre ise  dcr 
T a p c tc n , se lbst fiir 10 fl. ein nutt lercs4Zimmer von 45 ScV.uh 
ini Umfange ohne Suffi tc nett und gtfschmackvoll ausspalicrcn 
kann.

Die alien A nfordcrurgen  cntsprcchendc g rosse  Auswahl* 
die E leganz  verbunden mit der  leieht durchzufuhrenden M "  
beit beim Aufkleben und ganz vorzfiglich der  Uinstand, da»« 
se lbst  se h r  feuchte W ohnungen  — wenn sie nach der  in def 
gennanten Handlung vorfindlichcn gedruckten Anweisung m ' 1 
Tapcten  spa lie r t  sind ^ en ig s ten s  12 J a h re  ausdauern  uod 
dabei trocken  und gcsund sind; w ahrend  die Spalicre  in 
sich trockncn W ohnungen sich noch weit langer  gut  e r h a l '  
ten, lasscn au,n bezweifeln, dass das Spalieren der
W ohnungen nut l a p c tcn  aueh in BetrctT der  Billigkeit, jedcfl 
d im m er-M alere i  ei weitem vorzuziehen ist, und dahe r  aut^r 
Angelegentlichste anempfohlen zu werden verdient.

^ aMj 'a damia m interesow anych, iż przeniosłem mir-  
Jw Ę w  ^ czkanie pod L 452 w G łó wnvm Rvnku na 2 gicn, 

m Z W M pię trze .  M .  A d o B t
Nauczyciel  tańcó v s z k o ły  wyis*ćj*[ 3 7 0 - 2 - 4 ]

odpisany zawiadamia  szanow ną Publiczność, 
powróciwszy z lipskiego ja rm a rk u ,  zaopatrz. ' 
swój H a n d e l F u te r  H.wil“ze to w ary  
t rzanc  i gustowne c z a p k i  z im ow e.— G łó " ' rł? 
R ynek  Ner 22/3.
[ 3 7 2 - 2 - 3 ]  L e o n  L i n  e r y  *

S P O S T R Z E Ż E N I A  M ETEOROLOGICZNE
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